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AKTA STOLICY APOSTOLSKIEJ. 


Boże Narodzenie jest świętem również uczonych. ` 


Ojciec św. Pius XI podczas inauguracji Papieskiej Akademii 
Nauk, dnia 18.XII. ub. r. wygłosił do zgromadzonych uczonych 
wzniosłe przemówienie, z którego cytujemy istotne i najgłębsze 
myśli, według tekstu podanego w „Osservatore Rom.” Ne 294 z dn. 
19—20.XII. 38 г. 2) 


Żyjemy w epoce, w której trudno odseparować się od jej 
wpływów, a czasy są złe, więc nie tak sprzyjają pogodnym spra- 
wom. Wszyscy czuć winni wdzięczność dla Wielkiej Matki i Mi- 
strzyni—Kościoła, za to, że inspiruje i poddaje pewne szczegóły obe- 
cnemu zgromadzeniu, celem wzbogacenia i rozjaśnienia naszych 
horyzontów duchowych. On nawet jakby przygotował ten szczę- 
śliwy zbieg okoliczności miejsca i czasu, a wiemy, kim jest Ten, 
który tworzy ten zbieg. Trzeba podziękować Kościołowi, że to 
zebranie przypada pod koniec Adwentu, to jest prawie w przed- 
dzień Bożego Narodzenia, wielkiej i drogiej dla wszystkich uro- 
czystości, źródła słodyczy, radości i nauki. Tym jest ono i dla 
ludzi wiedzy. Boże Narodzenie, które wnet będziemy obchodzili, 
jest owszem Waszym wielkim świętem, świętem szczególnie uczo- 
nych, ma tytuł ku temu i jako takie pragniemy polecić Wam, lu- 
„dziom nauki,których właśnie wokoło siebie widzimy. 


Co to jest w rzeczywistości wiedza, jaki jest jej przedmiot, 
któremu poświęcacie się tak skutecznie? Przedmiotem rozległym 
wiedzy, wszelkiej wiedzy jest rzeczywistość stworzona: czy to cho- 
dzi o przestrzenie nieba, przepaści mórz, olbrzymich gór, czy też 
o pyłkowe, niewidzialne twory, najmniejsze i ńiedotykalne огда- 
nizmy. Wszędzie tu jesteśmy w objęciach świata, mamy do czy- 
nienia ze światem. 


Lecz Narodzenie Jezusa Chrystusa, jakie nam stałe i z pie- 
tyzmem Kościół przypomina, jest Narodzeniem Słowa Bożego, które 


3) Tłumaczył z włoskiego X. M. Niechaj. 
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stało się człowiekiem i ukazało się ludziom „A Słowo ciałem się 
stało i mieszkało między nami”, А więc, Ukochani Synowie, przy- 
byliście i stanęliście przed obliczem Stwórcy tego wszystkiego, co 
jest przedmiotem Waszych badań i Waszej wiedzy. To On przygoto- 
wał wszystkim i każdemu z Was przedmiot badań we wszystkich róż- 
nych i drobiazgowych zakresach i różnorakich dziedzinach wiedzy. 
Stąd zauważyć то?па, jak bardzo na czasie Kościół przypomina, 
szczególnie teraz, jak zresztą czyni to codziennie w liturgii 
św. na całym świecie, tę zasadniczą i niezwykle wielką prawdę, 
prawdę, która powraca w całej swej krasie z okazji tajemnicy 
Wcielenia. Boże Narodzenie jest «rzeczywiście Narodzeniem Sło- 
wa Wcielonego, Słowa Bożego, o którym tak wspaniale mówił 
Apostoł i Ewangelista... „Na początku było Słowo, a Słowo było 
u Boga, a Bogiem było Słowo. W nim był żywot”. 

Napewno nigdy umysł ludzki nie wzniósł się tak wysoko 
swoją myślą, nigdy słowo ludzkie nie wyraziło pojęć tak wniosłych. 
| rzeczywiście, wobec takiego wyrażenia wydaje się, że najbar- 
dziej szeroki, że się tak wyrazimy, rąbek możliwości, został pod- 
niesiony do tajemnicy bóstwa, do tajemnicy samej istoty wewnętrz- 
nej bóstwa. 


„Na początku było Słowo” — słowo wyrażające natychmiast 
myśl, a czym byłoby słowo bez myśli? А my rozróżniamy słowo 
umysłu, słowo ust, słowo mówione — „na początku było Słowo”. 


Słowo było w łonie bóstwa, było Ono samym bóstwem, miało pełnię 
bóstwa. Bóstwo myślące, bóstwo myślane, jak wyraziłby nasz mały 
i ubogi ludzki język. Słowo, które ma istotę swoją i swoje dzialänte 
boże. 

„W nim był żywot” — oto pochodzenie życia, myśli, uczucia; 
oto Duch św., ten Duch przez którego Bóg „kocha się i uśmiecha”, 
jak mówi Dante „O światłości wiekuista, która w sobie istniejesz, 
sama się pojmujesz i ptzez się jesteś pojęta, a rozumiejący kocha 
Cię i uśmiecha się”. 

Bóg pożwala nam wszystkim ujrzeć coś niecoś z wielkiej ja- 
sności: „O światłości wiekuista, która w sobie istniejesz”. Czy może 
zniknie tajemnica wobec obfitszej światłości? Nie, tajemnica pozo- 
staje, lecz jakaż piękność rzeczy i jakie właśnie rzeczy wówczas 
ukazują się i ile błędnych pojęć zostaje sprostowanych! Np. to, ja- 
Кору Bóg musiał stworzyć świat, aby uwolnić siebie samego od 
strasznej samotności wiekuistej, bo przeciwnie, tam jest najwspa- 
nialsza więczność: Ojciec, Słowo i Duch św. jedno nieskończone 
boskie życie w potrójnej nieskończonej rzeczywistości osób. 

„A Bogiem było Słowo, wszystko przezeń się stało”. Cały 
wszechświat został przezeń uczyniony, a więc wszystko stało się 
przez to Słowo... wszystko stało się przez Słowo, przez wielkiego 
Budowniczego świata. Nie ma nic piękniejszego i potężniejszego 
ponad to powiedzenie. Nie dziw, że to samo słowo boże, wyjaśnia- 
jąc nadzwyczajne piękno >> dzieła, mówi o Bogu: „Wszystko 
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uczynił według wagi, liczby i miary”. Zdaje się jak gdybyśmy wcho- 
dzili do olbrzymiego laboratorium chemicznego, fiźycżnego i astro- 
nomicznego! Lecz bardżo nieliczni mogą podziwiać cudrą głębię tych 


słów, jedynie ci, którzy wiedzy się oddają: „według wagi” — Wy, 
którzy ważycie gwiazdy i wyliczacie ciężar gatunkowy ciał aż do 
atomów, „według liczby” — Wy, którzy liczycie drobnoustroje i lata 
światła, „według miary” — Wy, którzy jak ważycie gwiazdy, tak 


mierzycie odległości astronomiczne, przestrzenie oceanów. Nikt: za- 
iste poza Wami lepiej nie rozumie dokładności tych słów, że wszyst- 
ko uczynił Bóg „według wagi, liczby i miary”. 

Ponieważ początek świata dało Słowo Boże, bo przeżeń 
wszystko się stało, czyż więc rozważanie tej wzniosłej prawdy nie 
jest godnym przedmiotem nie tylko uwagi, lecz i prawdziwej, bar- 
dzo szczególnej pooożności ludzi wiedzy? 

Bardzo pocieszająca rzeczywistość, która budzi w duszy hymn 
chwały... 

Jakież światło otrzymuje umysł ludzki gdy wznosi się do tych 
pojęć, jaka jasność opromienia ducha człowieka, gdy od stworze- 
nia wznosi się coraz to wyżej, do coraz to przestrzennych i nie- 
pojętych firmamentów!”... 


Nowi członkowie Papieskiej Akademii Nauk. 


Na miejsce zmarłych członków Papieskiej Fkademii Nauk, 
Marconiego i Rutherforda, Ojciec św. powołał do jej składu Karola 
Somigliana, b. profesora fizyki matematycznej w uniwersytecie tü: 
tyńskim oraz Artura Conway, profesora fizyki matematycznej w па- 
rodowym uniwersytecie w Dublinie. (KAP). 


Ze św. Kongregacji Obrzędów. 


Na odbytym w ubiegły wtorek w obecności Ojca św. gene- 
ralnym posiedzeniu św. Kongregacji Obrzędów głosowano nad 
dwoma cudami, przedstawionymi w procesie kanonizacyjnym błog. 
Gemmy Galgani, terciarki zgromadzenia pasjonistek z Lukki, zmarłej 
w r. 1903 i аа аа А w r. 1933. ыл, 


АКТА WŁADZY DIECEZJALNEJ. 


Dekret o wszczęciu prac przygotowawczych do Il Synodu 
diecezjalnego. 


Zgodnie z kan. 356 $ 1 postanowiliśmy w roku bieżącym 

żwołać drugi Synod diecezjalny lubelski. 

- Zadaniem jego będzie dostosowanie dotychczasowego nasże- 
jo ustawodawstwa diecezjalnego do bieżących potrzeb i warun- 
ów życia religijnego w diecezji, oraz dostosowanić jego przepi: 

śów' do uchwał Synodu plenarnego. 
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Promotorem Synodu mianujemy ks. d-ra Jana Lenarta, je; 
go zaś zastępcą ks. d-ra Zdzisława Ochalskiego. 


Do opracowania i przygotowania materiału | synodalnego ро-, 
wołujemy Komisję przygotowawczą w następującym składzie: 


Przewodniczący: J. E. ks. bp. dr. Władysław Goral. Członko- 
wie: ks. prał. Zenon Kwiek, ks. kan. dr. Piotr Stopniak, ks. kan. 
E. Jankowski, ks. prał. Feliks Szeleźniak, ks. kan. Wł. Mentzel, 
ks. kan. St. Galusiński, ks. kan. dr. Piotr Kałwa, ks. kan. dr. P. 
Dziubiński, ks. kan. J. Cieślicki, ks. kan. J. Jakubiak, ks. dziekan 
К. Mareś, ks. dr. Z. Surdacki, ks. dr. M. Niechaj, ks. prob. Ant, 
Kargol, ks. pref. dr. Czesław Nowicki, ks. prob. E. Niećko, ks. pref. 
A. Chlastawa, ks. dr. St. Krynicki, ks. dr. W. Olech, ks. wicedyr. 
J.. Soroka, ks. Ignacy Budny i ks. mgr. M. Peryt. 


Członkowie Komisji na zebraniu, w terminie przez Nas wy- 
znaczonym i pod Naszym przewodnictwem rozdzielą materiał do 
opracowania pomiędzy poszczególne komisje oraz omówią pro- 
gram i przebieg prac przygotowawczych. 


Ponadto polecamy Przew. Księżom Dziekanom, aby na spe- 
cjalnych w tym celu zwołanych konferencjach dekanalnych omó- 
wili z duchowieństwem, co według ich zdania, dla dobra życia re- 
ligijnego wiernych, dla jego pogłębienia oraz usprawnienia dusz: 
pasterstwa, należałoby w dotychczasowym naszym ustawodawstwie 
diecezjalnym zmienić, rozwinąć lub uzupełnić. Powzięte wnioski 
należy przesłać Promotorowi Synodu do dnia 15 marca b. r. 


Pragniemy gorąco, aby duchowieństwo Nasze dołożyło wszel- 
kich sił, by Synod Diecezjalny osiągnął zamierzone wyniki i przy- 
czynił się do podniesienia życia religijnego w diecezji. | 

-- Lublin, dnia 14 stycznia 1939 r. 

т Marian Leon Вр. 


Nowa parafia. 


Dekretem z dnia Z2grudnia ub. г.а Nr. 3371 utworzono z dniem 
1.1.38 r. samodzielną placówkę duszpasterską w Babinie. 


Pozwolenie na binację. 


W dekrecie J. E. Księdza Biskupa diecezji z dnia 1 stycznia 
r. b. (zob. Wiadomości Diec. Lub., stycz. 1939, Nr. 1), w sprawie 
pozwolenia na binację mszy św. w niedziele i święta oraz w uro- 
czystości zniesione świętowane, wśród tych ostatnich winien. być 
wymieniony również 2-gi dzień Zielonych Świątek, co niniejszym 
uzupełniamy. | 
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Meldunki wojskowe duchowieństwa. 


Kuria przypomina Wielebnemu Duchowieństwu obowiązek woj- 
skowego meldowania się przy zmianie miejsca zamieszkania. Każdy 
kapłan, zaliczony do rezerwy lub do pospolitego ruszenia, prócz 
meldunku w zarządzie miejskim lub gminnym powinien złożyć mel- 
dunek we właściwej Komendzie Rejonu Uzupełnień (dawniej P.K A 
dla celów wojskowych. 


ROZPORZĄDZENIA PAŃSTWOWE. 


Orzeczcnie sądowe: Proboszcz z samego prawa nie jest przed 
Sądem przedstawicielem praw majątkowych kościoła i wskutek 
tego nie może podejmować żadnych czynności procesowych w imie- 
niu kościoła bez otrzymania od Biskupa Ordynariusza upoważnie- 
nia na piśmie. 
Zbiór Orzeczeń Sądu Najwyższego. Izba Cywilna, r. 1934, пг. 481. 
Orzeczenie z dnia 22 grudnia 1933r. — 30 stycznia 1934 r. (С. 1. 1952-33) 


Jakkolwiek poszczególne kościoły katolickie posiadają osobo- 
wość prawną, a proboszcz zgodnie z can. 1182 Kodeksu Kanonicz- 
nego jest również administratorem niektórych majątków  kościeł- 
nych, to jednak w myśl can. 1526 i 1653 Kod. Kan. proboszcz nie 
jest z samego prawa przedstawicielem przed Sądem praw mająt- 
kowych kościoła i wskutek tego nie może podejmować żadnych 
czynności procesowych w imieniu kościoła bez otrzymania od Bi- 
skupa Ordynariusza upoważnienia na piśmie; jeżeli zaś sprawa nie 
cierpi zwłoki, winien uzyskać takie upoważnienie przynajmniej od 
miejscowego dziekana, który natychmiast ma powiadomić Ordy- 
nariusza o udzielonym upoważnieniu; reguła ta obowiązuje'również 
beneficjariuszy, gdy chodzi o występowanie przed Sądem w imieniu 
beneficjum. 

Przewodniczący: Sędzia W. Miszewski. 

Sędziowie: W. Łukasiewicz (sprawozdawca), J. Час анис, 


Sąd Najwyższy, rozpoznawał skargę kasacyjną proboszcza pa- 
rafii Gończyce, ks. Stefana N. na decyzję Sądu Okręgowego 
"w Siedlcach 2 24 marca 1933 r. w sprawie przeciwko Kazimierzowi 
R. o 800 zł. 

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego oraz głosu pełnomoc- 
nika parafii Gończyce, zważywszy: 

"że proboszcz parafii Gończyce w pow. Garwolińskim wystąpił 
przed Sąd Grodzki o zasądzenie na rzecz parafii względnie kościoła 
katolickiego w Gończycach w osobie proboszcza odsetek od legatu, 
obciążającego majątek ziemski, stanowiący własność pozwanego 
Kazimierza К.; |! | 
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że Sąd Grodzki powództwo uwzględnił, lecz Sąd Okręgowy 
йа` '5КшеК apelacji pozwanego i powołując się na art. XVI Konkor- 
datu огах na can. 1519 Kodeksu Kanonicznego wyrok ten uchylił 
i postępowanie w sprawie umorzył z żasady, że prawa majątkowe 
kościoła reprezentuje Biskup Ordynariusz, jako zarządca diecezji, 
proboszcz natomiast nie jest uprawniony do występowania w imie- 
niu kościoła; 

że w skardze kasacyjnej powód, zarzucając obrazę art. XVI 
Konkordatu, can. 99 i 1495 Kodeksu Kanonicznego oraz art. 129 
i 142 u. p. c. dowodzi, iż poszczególne kościoły są osobami praw- 
nymi i posiadają prawo obrony swych interesów majątkowych, pro- 
boszcz zaś, jako przedstawiciel kościoła parafialnego, ma prawo 
występowania przed sądem w imieniu kościoła; 

że osobowość prawna poszczególnych kościołów nie jest 

w przypadku zaprzeczana, nie zachodzi więc obraza powołanych 

w skardze kasacyjnej przepisów Konkordatu i Kodeksu Kanonicz- 
nego, stwierdzających tę osobowość; 

że natomiast za słuszne uważać należy stanowisko Sądu Okrę- 
gowego,iż proboszcz w myśl przepisów Kodeksu Kanonicznego nie 
jest z samego prawa przedstawicielem przed Sądem praw majątko- 
wych kościoła; jakkolwiek bowiem zgodnie z can. 1182 proboszcz 
jest również administratorem niektórych majątków kościelnych, to 
jednak, gdy chodzi o czynności procesowe, dotyczące wszelkich ma- 
jątków kościelnych, mają zastosowanie przepisy can. 1653 i 1516; 
w myśl can. 1526 administratorzy nie mogą podejmować żadnych 
czynności procesowych w imieniu kościoła bez otrzymania od Ordy- 
nariusza upoważnienia na piśmie, jeżeli zaś rzecz nie cierpi zwłoki, 
to powinien uzyskać takie upoważnienie przynajmniej od miejsco- 
wego „dziekana, który natychmiast ma powiadomić Ordynariusza 
9 udzielonym upoważnieniu; reguła ta obowiązuje również benefic- 
jariuszy, gdy chodzi o występowanie przed Sądem w imieniu be- 
neficjum, jak o tym wyraźnie stanowi can. 1653 w $ 2, powołując 
się па can. 1526, skoro więc powód nie złożył wymaganego upo: 
ważnienia, ostateczny wniosek Sądu Okręgowego należy uznać za 
АЈ zprawem; 2{усһ zasad Sąd Najwyższy skargękasacyjną oddala. 


"Orzeczenie . sądówe: Parafia katolicka nie jest osobą prawną, 


; lecz jest nią kościół tej parafii. 


Zbiór Orzeczeń Sądu Najwyższego. lzba Cywilna. r. 1937 nr. 274. 
Orzeczenie z dnia 18 sierpnia — 1 września 1936 г. (С. 1. 2792/35). 


1) Wskazanie w pozwie niewłaściwego przedstawiciela 'poz- 
wanej osoby prawnej nie jest taką wadą pozwu, która nie mogłaby 
pge usunięta w trybie art. 66 k. p. c. 

-2) Parafia katolicka: nie jest р prąwną, lecz jest ma ko- 
ściął tej parafii. 

Przewodniczący Sędzia W. koka суйо) SARA а) 

Sędziowie: B. Niewiarowski, J. Dembicki. 
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Sąd Najwyższy w sprawie Skarbu Państwa :przeciwko parafii 
katolickiej wschodniego obrządku -w  Połoskach w osobie probo- 
szczą ks. Mikołaja 5. o eksmisję z majątku pocerkiewnego, po roz- 
poznaniu skargi kasacyjnej Prokuratorii Generalnej Rzeczypospolitej 
Polskiej, działającej w imieniu i na rzecz Skarbu Państwa, na wy- 
rok Sądu Apelacyjnego w Warszawie z dnia 4 lipca 1935 r. i wy- 
słuchaniu głosu przedstawiciela Prokuratorii Generalnej, skargę ka- 
sacyjną oddalił. ! 

zasadnienie. 


Skarb Państwa wystąpił do Sądu Okręgowego przeciwko pa- 
rafii katolickiej wschodniego obrządku w Połoskach w osobie pro+ 
boszcza oraz przeciwko temuż proboszczowi osobiście o eksmisję 
z majątku pocerkiewnego, Sąd Okręgowy jednak pozew ten w sto- 
sunku do parafii odrzucił z założenia, że parafia została zapozwana 
w osobie nienależytego zastępcy, gdyż zgodnie z wyjaśnieniem Są- 
du Najwyższego (Zb. O. z 1934 r. Ne 481) proboszcz nie jest z sa- 
mego prawa przedstawicielem przed sądem praw majątkowych da- 
nego kościoła i bez otrzymania od właściwego biskupa ordynariu- 
sza upoważnienia na piśmie nie może podejmować żadnych czyn- 
ności procesowych w imieniu tegoż kościoła, że zapozwany pro- 
boszcz upoważnienia takiego nie złożył i wskazanie w przypadku 
nienależytego zastępcy nie może być usunięte w trybie art. 66 k. 
p. c, Sąd zaś Apelacyjny, do którego odwołał się Skarb Państwa, 
postanowienie io zatwierdził, przytaczając w uzasadnieniu motywy 
analogiczne. 


W skardze kasacyjnej Prokuratoria Generalna, działająca w imie- 
niu Skarbu Państwa, zarzuca Sądowi Hpelacyjnemu: 1. obrazę сап. 
99 i 1495 przez odrzucenie pozwu z racji, iż parafia nie może być 
zapozwana w osobie jej proboszcza, mimo że prawo kościelne uz- 
naje parafię za osobę prawną, że proboszcz jest uprawniony do 
otrzymania pozwu oraz że pozew należy uważać ға wytoczony pra- 
widłowo nawet w razie niewskazania ustawowego przedstawiciela 
strony pozwanej; 2. obrazę art. 236 k. p. c. przez odrzucenie poz- 
wu z powodu niewybkazania się pozwanego proboszcza upoważnie- 
niem biskupa, gdy tymczasem brak tego upoważnienia mógł tylko 
spowodować niedopuszczenie tegoż proboszcza do wnoszenia obro- 
ny; wreszcie 3. obrazę art. 66 i 213 k. p. c. przez odmowę udzie- 
lenia Skarbowi Państwa terminu dla wskazania właściwego przed- 
stawiciela pozwanej parafii. 

Zarzuty te nie ulegają uwzględnieniu. Wprawdzie nie jest 
zasadne twierdzenie sądów merytorycznych, że wskazanie w poz- 
wie niewłaściwego przedstawiciela zapozwanej osoby prawnej sta- 
nowi taką wadę pozwu, która nie może być sprostowana w trybie 
art. 66 k. р. c., wada ta bowiem nie dotyczy stosunku prawnego, 
który jest podstawą pozwu i który łączy powoda z pozwanym, nie 
zaś z jego przedstawicielem, to jednak udzielanie skarżącemu ter- 
minu dla wskazania właściwego przedstawiciela parafii byłoby bez- 
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skuteczne, gdyż parafia nie jest osobą prawną, nie posiada ustawo- 
wego przedstawiciela i wobec tego powództwo przeciwko niej nie 
może być wytoczone; w szczególności ani proboszcz, ani też biskup 
ordynariusz nie są przedstawicielami parafii, lecz przedstawicielami 
danego kościoła, będącego w myśl can. 99 i 1495 $ 1 kodeksu ka- 
nonicznego osobą prawną; że parafia, wbrew twierdzeniu skargi 
kasacyjnej, nie jest osobą prawną w rozumieniu prawa kościelnego, 
wskazują na to przepisy Kodeksu Kanonicznego, który, wyliczając 
w rozmaitych miejscach osoby prawne, nie wymienia wśród nich 
parafii, to też słusznie biuro Episkopatu Polskiego w  nadesłanym 
do Ministerstwa Sprawiedliwości wyciągu z prawa kanonicznego 
o osobach prawnych kościelnych i zakonnych (Dz. Urz. Min Spraw. 
Nr. 10 z dnia 15 maja 1926 r.) nie wymienia parafii jako osoby 
prawnej (por. również Zb. O.S.N. z 1936 r. nr. 328). Parafia jest to 
pewne terytorium, na które rozciąga się bezpośrednia działalność 
i wpływ danego kościoła parafialnego; poza tym wyraz parafia uży- 
wany jest również dla oznaczenia ogółu wiernych, na których roz- 
ciąga się władza duszpasterska proboszcza danego kościoła para- 
fialnego, ogół ten jednak nie posiada osobowości prawnej, gdyż brak 
mu jednego z niezbędnych ku temu czynników, mianowicie dekretu 
erekcyjnego (can. 100 i 687 kod. kan.) 


Skoro przeto powództwo niewłaściwie zostało wytoczone prze- 
ciwko parafii słusznie Sąd Apelacyjny pozew w tej części odrzucił, 
postanowienie zaś zaskarżone, jako w ostatecznym wyniku zgodne 
z prawem pozostaje w myśl art. 436 k.pc. w mocy. 


ARTYKUŁY. 


LITURGIA.. 
б, Odpusty. 
(с. d.) 
11. | Za.pobożne wzywanie Imienia Jezus — 300 dni odp. 


"W godzinę śmierci — odpust zupełny, jeżeli wierny po przy- 

зз jęciu S$. Sakramentów wzywać będzie imienia Jezus иѕіу, a w ra- 

«Ж {е niemocy zbyt dużej—sercem, zgadzając się z wolą bożą. (Nr. 88) 

2 12. 'Za odmówienie litanii do N. Imienia Jezus — 7 lat odp. 

(Nr. 89). | 

13. Za hymn „Jesu, dulcis memoria” — 5 lat odp, (Nr. 90). 

14. Za hymn „Jesu, decus angelicum” — 5 lat odp. (Nr. 91). 

15. Za hymn „Jesu, Rex Admirabilis” — 5 lat odp. (Nr. 92). 

2" 16. Za 5-krotne odmówienie „Chwała Ojcu i Synowi i Du- 

chowi św... z wezwaniem strzelistym: „Niech będzie pochwałone 
na MIE Ча]. Imię Jezusa” — 300 dni odp. (Nr. 95). 
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SPRAWY MISYJNE. 


Sprawozdanie ze zbiórki znaczków i staniolu na misje 
za czas od 10.III-1938 do 31.1-1939 r. 


ilość ilość 
ыр Imię i Nazwisko znaczków staniolu UWAGI 
~ sztuk | w gramach 
к Ks. Bulak J. . Я 2800 1000 
2 » Chawryluk Al. . ; 1162 — paraf. Kryłów 
3 „. Chróścik Wł. А Ё 1333 220 
4 » Сеше ALF. ; я 7668 550 раг. św. Pawła—Lublin 
3 „ Forkiewicz W. . > 12250 680 paraf. Chełm-Górka 
6 „ Goliński Z, 3 5 405 90 
7 „  Gorajek J. 4 ; 490 — | 
8 „ Górka J.. | 3650 400 Szk. ćwicz. lic. ped. Chełm 
9 „ Jabłoński W. 2 е 443 | m paraf. Kluczkowice 
10 | „ Jachuła J. i 730 | 39% 
11| „ Krynicki SŁ | . | 65175 | 10000 | paraf. Katedr.-—Lublin 
12 „ Kwieciński R. . М — 500 
13 „ Kowalski J. E — 682 Szk. powsz. w Rejowcu 
14 „ Lipiński . А и 148 — diec. Sandomierska 
' 15 „ Majewski Вг. ż н — 400 szkoła 1 i XIV 
16 „ Modrzejewski J. : 673 — paraf. Jastków 
17 a Miszczuk R, . ' 600 — 
18 „ Nowicki Cz. Е А 8000 = gim. i lic. Staszica Lublin 
19 „ Olech W.. А ; 3350 — 
20 „ Orłowski: St. * е 2500 300 
21 „ Pelczar Т. s И 2000 200 
22 „ Podkul J. Š е 1100 — 
23 „ Sitkowski К. и 5 100 — ` 
24 „ Skulimówski St. А 123 = paraf. Borów 
25 „Stachowicz St. . я 5000 — par. św. FgnieszkiLublin 
26 „.Strąkowski A. . x 1260 755 par. Sitaniec 
27 „  Szucki E.. { 4000 1115 | Szk. p. IX i XII—Lublin 
28 „ Szyszko Wł. . 4 825 — par. Wojciechów i 
29 „ Winnicki Z. . . 245 10 раг. Karczmiska 
3) „ Woźnicki Вг. i а 7600 210 
31 „ Zalewski W. В А 15 = 
32 | „ ZarzyckiE. 5 К 330 — 
33 „ Zdziechowski S.. А 780 = paraf. Puławy 
ЗА | „ Zieliński А. А : 140 z5 par. Brzeźnica-Książęca 
"35 | Bezimiennie z Janowa Lub. 1500 254 
36 | Krucjata Euch. Piaskik.Lubl. 1050 = 
37 | Alumni Seminarium duch. 1840 3580 
38 | Siostra st. z Seminarium . 169 20 
39 | Z Wołynia . } | 1000 2 » 
Razem . 140.455 21.362 | 
Inne rzeczy na misje. 
L.p. Skąd otrzymano Co 
1 Ks. Jabłoński Wacław Monety: 9 srebrn., 10 niklow., З -miedzian. 


2 = 9 srebr., 15 niklow., 47 miedzian. 


Ks. Kowalski Jan 
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RÓŻNEJ TREŚCI. 


Stosunek duszpasterza do Eucharystii 


(dokończ.) 


Ołtarz z Najśw. Sakramentem ma być oddzielony оа ludu, 
umieszczony w sankturium zw. prezbyterium. Już w wieku IV prez- 
byterium stanowiło miejsce święte, zarezerwowane Bogu i Каріа- 
nom. "Św. Ambroży nie pozwala tam wejść nawet cesarzowi 
Teodozemu, mówiąc, że purpura cesarska nie czyni go jeszcze ka- 
płanem. Swiętość tego miejsca wzrosła jeszcze bardziej, gdy stało 
się ono przybytkiem stałym Eucharystii. Dlatego kanony i ustawy 
synodalne ciągle to przypominają i Synod Lub. z roku 1928 
w ust. 160 mówi „W prezbyterium kościoła w czasie św. czynności, 
za balustradę żaden laik wejść nie może, chyba, że służy przy 
ołtarzu, lub inny specjalny wzgląd na to pozwoli. Przeciwny zwy- 
czaj tylko dla uniknięcia nieporozumień lub dlainnej ciężkiej przy- 
czyny do czasu tolerowany być może“. A synod ogólnopolski w ust. 
103 „Prezbyterium jest zarezerwowane dla duchowieństwa”. 


Ołtarz ma być należycie urządzony i ozdobiony. Do koniecz- 
nych urządzeń ołtarza należą: przykrycie go 3 obrusami, z których 
wierzchni ma spadać z boku do samej ziemi, krzyż stojący i wido- 
czny oraz świeczniki. Na czas nabożeństwa mszalnego trzeba umieś- 
cić tablice z modłami (kanony), pulpit, oraz można umieścić ko- 
nieczne rzeczy jak przykrycie kielichów, puszek i t. p. 


Do ozdób ołtarza dozwolonych i pożądanych należą; relikwia- 
rze, piękne obrazy, między świecznikami lub nad ołtarzem umiesz- 
czane, zasłony na ołtarzach i na ołtarzu samym (antepedium) roz- 
wieszane, wreszcie kwiaty naturalne, z pięknym zapachem, jak 
mówi Ceremon (Bisk. |—XII—12). Odpowiednie rozporządzenia koś- 
сіеіпе są: j 


Leona IV w IX w. „In altari nihil ponatur, nisi capsae et re- 
liquiae et quattuor evangelia et pyxis ad viaticum pro inirmis”. 


Mszał rzymski w ogólnych rubr. pod XX. „Ołtarz, na któ- 
rym najśw. Ofiara mszy ma być sprawowana, powinien być ka- 
mienny i przez Biskupa... konsekrowany, lub przynajmniej po- 
winien mieć portatyl. Ten ołtarz należy pokryć 3 obrusami czystymi, 
poświęconymi przez Biskupa lub innego mającego władzę, z których. 
górny (wierzchni) przynajmniej — musi samej ziemi dotykać, inne 
mogą być krótsze, lub jeden nawet—złożony we dwoje. Ozdobić 
go należy materią, koloru dnia, jeżeli to możliwe. Na ołtarzu 
umieścić należy krzyż w środku i świeczniki, przynajmniej 2,z za- 
pałonymi świecami, po jednej z każdej strony. U podstawy krzyża 
nałeży postawić tabliczkę z modlitwami, w rogu epistoły — po- 
duszkę pod mszał. ...Na ołtarzu niczego nie wolno umieszczać co 
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nie ma związku ze mszą św, lub ozdobą samego ołtarza”. Poza 
mszą św. nie powinny więc stać na nim pulpit, kanony... 


Ołtarz, na którym przechowuje się Eucharystia ma być pięk- 
"niej urządzony i przybrany, niż wszystkie „tak aby swoim wy- 
glądem zewnętrznym wzbudzał u wiernych pobożność i nabożeń- 
stwo”, mówi kan. 1268 $ 4 Kodeksu Pr. Kan. 


Pominę już szczegółowy, bardzo ciekawy opis, jak ma wyglą- 
dać ołtarz mszalny, podany przez Ceremoniał Biskupi w I ks. XII 
rozdz. p. 11, 12, 13... 17. 


3. Tabernakulum. Eucharystia ma być w tabernakulum. Ono 
ma być specjalnie zrobione, przytwierdzone do ołtarza, dobrze zamk- 
nięte, należycie przyozdobione (decenter ornatum) stosownie do 
praw liturgicznych, nic w nim być nie może poza Eucharystią... 
Kanon 1269 $ 1 i2. Rytuał rzymski w tym samym tytule, podn. 6 
zaleca, aby było ono pokryte konopeum (jedwabnym). Na taberna- 
kulum nie wolno umieszczać absolutnie nic prócz krzyża, a więc żad- 
nych kwiatów, statuł i t. p. 


4. Pyxis czyli puszka na Eucharystię ma być „ex solida de- 
centique materia”, czysta, dobrze szczelnie zamknięta, okryta białą, 
jedwabną sukienką i „o ile tylko możliwe, ozdobną” mówi kanon 
1270 Pr. K. 


5. Wreszcie przed ołtarzem z Eucharystią ma płonąć przynaj- 
mniej jedna lampa oliwna dniem i nocą. Przepis ten podaje Kodeks 
Prawa Kan. 1271 w słowach nastepujących: „Przed tabernakulum, 
w którym jest N. Sakrament, ma płonąć ustawicznie, dniem i nocą 
przynajmniej jedna lampa oliwna lub woskowa, gdzie zaś oliwy 
mieć nie można, ordynariusz według roztropności, może pozwolić 
na inne oleje i, możliwie roślinne”. 


Ceremoniał zaś biskupi w cz. 1. XII punkt. 17 mówi: „Lampy 
również płonące niech będą, liczbą nierówne, i dla kultu i dla ozdoby, 
i dla symboliki... Te zaś najpierw niech płoną przed ołtarzem lub 
miejscem, gdzie przechowuje się Eucharystia... przed wielkim ołta- 
rzem 3, przed Sakramentem zaś najmniej 5. Przed innymi ołta- 
rzami choć po jednej. Lampy te przynajmniej w główne święta 
podczas nieszporów i mszy płonąć powinny. Przed N. Sakramentem 
zaś cały dzień w liczbie najmniej 3”. То samo powtarza Rytuał 
i żąda przynajmniej jednej lampy, tak samo Synod Lubelski w art. 
183 § 2. 
| 6. Te główne przepisy należy uzupełnić przypomnieniem na- 
stępujących uwag: 


a) Rytuał nakazuje proboszczowi „starać się, aby wszystko co 
do kultu tego Sakramentu potrzebne, było porządne, całe, czyste 
i stale takie”. Synod zaś nasz w ust. 162 również zaleca bardzo 
wielką dbałość o czystość w kościele, a więc w pierwszym rzędzie— 
w prezbyterium, czystość ołtarza, tabernakulum wewnątrz i zew- 
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'ńątrz, sukienki, bielizny ołtarzowej i kielichowej, oraz samej puszki 
wewnątrz (por. kan. Kod. Pr. Kan. 1270). 


Czystość w prezbyterium zależy od częstego zmywania po- 
sadzki, odkurzania sprzętów, czystość ołtarza — od mycia ścianek 
ołtarza, regularnej zmiany bielizny i uwagi na dekoracje kwiatowe 
i stan świec. 


|, Czystość w tabernakulum utrzymuje się przez zmienianie kof- 
porału, przewietrzanie (!) tabernakulum, utrzymanie w porządku 
sukienek na puszkach i t. p. 


b) W prezbyterium powinna być kredencja, o której litur: 
giczne przepisy wyraźnie mówią (Caerem. Episc. |—XII—19). Jej 
urządzenie i użytkowanie niezmiernie dużo pomaga do utrzymania 
w czystości ołtarza i koniecznego sprzętu liturgicznego. Na niej 
znajdą miejsce: kanony ołtarzowe, pulpit, dzwonki, tabliczka mo- 
dlitw i t. d. 

c) Należy baczną uwagę zwrócić na styl świątyni, ołtarza 
i jego dekoracji. Niezawsze pstre „rokoko” według gustu miejsco- 
wych wiernych, najczęściej ludzi o niskim wyczuciu artystycznym, 
zastosowane, jest odpowiednie na czasy obecne. Zastosowanie 
w miarę nowoczesnej sztuki architektonicznej i zdobniczej w opar- 


ciu o tradycyjne, poważne elementy kościelne, jest bardzo wskazane. 
Kościół nie jest muzeum i zbiorem dziwacznych nieraz antyków, 
lecz mieszkaniem żywego Boga i miejscem ofiary żywego, czują- 
cego, będącego w stałym postępie i rozwoju, człowieka. Prawdziwe 
piękno w świątyni jest konieczne. 


l Nieraz napozór drobne rzeczy, a jednak podnoszą lub pomniej- 
-*szają estetykę naszych świątyńi kultu np. bohomazy na świecach zespa- 
lającymi się, począwszy od głowy obrazami świętych, zawieszanie su- 
kienki na koronie starych puszek, zamiast pod nią, branie puszki 
„przez sukienkę, zamiast bezpośrednio za metal, robienie zagajników 
z ołtarza przez nieumiejętną dekorację it. d. Swiątynia a zwłaszcza 
-sankturium powinny tchnąc bóstwem i pietyzmem. 


7. Sposób przechowywania. a) Tutaj najpierw odn _ѕі się kanon 
1272 K. P. Kan., który brzmi: „Hostie konsekrowane czy to dla ko- 
‘munii wiernych, czy dla wystawienia N. Sakramentu mają być 
świeże i często odnawiane, dawniejsze należy spożyć w czas, tak 
aby nie isniało niebezpieczeństwo zepsucia, zachowując skrupulat- 
nie w tym względzie wydane instrukcje biskupa“. Nasz zaś synod 
z 1928 r. ustawą 183 powiada „hostie zaś w tabernakulum prze- 
chowane przynajmniej co 15 dni odnawiać należy, aby uniknąć 
niebezpieczeństwa zepsucia, w zakrystii umieścić tablice, na której 
¿należy zapisać dzień ostatniej renowacji”. Materia konsekracyjna 
„musi być świeża i doskonała. 

Następnie mówi Kodeks (К. 1273) „którzy mają zlecone na- 
uczanie religijne wiernych, niczego nie pominą, coby pobudzało 
ich pobożność względem Najśw. Sakramentu”. To samo Rytuał. 
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Б) Udostępnić należy adorację Eucharystii, «o „czym mówi 
ustawa 180 naszego Synodu i kan. 1266 Pr. Kan. TE 


| 8. Sposób postępowania wobec Eucharystii, a) zachowanie s się, 
b) obchodzenie się i c) zajmowanie się nią. 


Rytuał Rzymski krótko powiada: „W stosunku do kia 
sakramentów Kościoła katol. należy odnosić się z nastawieniem 
religijnym i świętym, z wielką troską i staraniem, lecz przede 
wszystkim w udzielaniu i przyjmowaniu N. Sakramentu, ponad. 
który Kościół nie ma nic godniejszego, nic świętszego i podziwu 
godniejszego, ponieważ w nim mamy głowę i największy dar Boży 
i źródło wszelkiej łaski i świętości, samego sprawcę Jez. Chrystusa”. 


Dlatego duszpasterz całym swoim zachowaniem wobec S. S, 
obchodzeniem .się z nim wykaże wiarę swoją i będzie albo zbudo- 
waniem albo zgorszeniem dla patrzacych nań. A ileż jest ku 
temu okazji! A custodia matutina, usque ad noctem! 


Również nie może braknąć stałego i ustawicznego zajmowania . 
się Eucharystią i tym co doniej należy począwszy od purtyfikaterza 
kadzidła, szat i t. d. a skończywszy na teoforycznej procesji uro- 
czystej. 

П. Custodire. 


1. Eucharystia musi być strzeżona. Już św. Paweł przestrze- 
gał przed znieważającymi ją. Ponieważ jest ona tak ważna w życiu 
duchowym człowieka, przeto szatan nie zaniedbuje prowadzić czło- 
wieka do zniewagi tak wielkiego Sakramentu. Ze zniewagi zamie- 
rzone są faktem, dowodzi chociażby formuła przebłagalna pierw- 
szopiątkowa, przez pap. Piusa XI. zalecona. Faktem jest np. że na 
drodze pokuty jest osoba, która w Warszawie przez lat kilkadziesiąt 
Kradła codziennie po kościołach komunikanty, przystępując niby 
do Komunii św. i oddawała je żydowi, który za to dobrze jej pła- 
cił i sam pobierał od dalszych świętokradców (masonów) znaczne 
sumy. 

Dlatego Prawo Kan. k. 1269 poleca duszpasterzom czuwać, by 

Eucharystia była pilnie strzeżona: „Eucharistia najśw. po- 
winna być przechowywana w tabernakulum  przytwierdzonym do 
środka ołtarza... tak ma być stale strzeżona, aby zabezpieczyć ją 
zupełnie od wszelkiego rodzaju świętokradzkiej profanacji. Dla 
poważnej bardzo przyczyny, przez Ordynariusza stwierdzonej, moż- 
na przechowywać Eucharystię przez noc poza ołtarzem, na korpo- 
rale jednak, w miejscu bezpieczniejszym... Klucz od tabernakulum, 
w którym przechowuje się SS., bardzo pilnie (diligentissime) ma 
być strzeżony pod odpowiedzialnością ciężką w sumieniu kapłana, 
który ma pieczę nad kościołem lub kaplicą”. 
A nasz synod lubelski w ustawie 182 $ 2: „klucza od 
tabernakulum ma pilnie i ostrożnie strzedz rządca k-ła, a po mszy. 
z ołtarza usunąć. Należy 'mieć podwójny klucz, aby w арза 
był drugi, w .razie zagubienia jednego”. 
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20o Ponieważ dotychczasowe prawa nie dawały ostatecznej 
gwarancji bezpieczeństwa Eucharystii, przeto św. Kongre- 
gacja Sakramentów wydała długą i b. szczegółową w tej sprawie 
instrukcję, która mamy podaną w naszych „Wiadomościach Diec.” 
Ne 8—9, r. 1938, str. 243—252, czyli aż na 9 stronach. 

Główne jej myśli są następujące: 

Wstęp: Przypomina dotychczasowe prawa. Ponieważ życie 
wysuwa coraz to nowe trudności i niebezpieczeństwa, przeto in- 
strukcja daje 3 następujące wskazania: 

а) Św. Eucharystię trzeba przechowywać w specjalnie zbudo- 
wanym tabernakulum, przytwierdzonym do ołtarza i i dobrze zew- 
nątrz zamkniętym, 


b) pilnie strzeżonym, 

c) strzedz należy również kłucz od tabernakulum. 

ad a) poleca mocne, nawet całkowicie metalowe taber- 
nakula (kasy ogniotrwałe), zaopatrzone w dobre zawiasy і dosko- 
nały zamek. Nie zobowiązuje do tego starych kościołów, lecz ra- 
dzi nowo powstającym, każe zaś usunąć zupełnie nieodpowiednie. 

ad b). Pilnie strzedz należy tabernakulum i dniem i nocą. 
Ma to czynić stróż, najlepiej osoba duchowna, może i świecka, 
przebywając blisko miejsca, gdzie jest SS. Zwłaszcza czuwać na- 
leży w miastach. 

Na noc zaś radzi instrukcja: 

` а) dobrze zamykać świątynię, po zbadaniu, czy ktoś nie po- 

został ukryty, j 

b) zastosować ostrzegawcze, dzwonki elektryczne, 

c) przenosić 55. i ukrywać w bezpieczniejsze specjalne miejsce, . 

d) usuwać pokusy kradzieży: nie zostawiać sreber, złot, wotów, 
i t. p., które gdzieindziej schować należy, o przyczynie zaś tego wier-. 
nych powiadomić. à 

ad c) Kluczyk. Wielką uwage zwrócić należy również na 
kluczyk, o którym instrukcja mówi: 

a) nie zostawiać go nigdy na ołtarzu і w tabernakulum, na» 
wet podczas nabożeństw, - 


b) po nabożeństwie rządca k-ła ma klucz albo zabrać ze sobą, 
albo w zakrystii, w tajnym miejscu, zamknąć pod inny klucz, 

c) Świeccy nie mogą go przechowywać u siebie beż indultu 
Stolicy Fpost. m 

d) W klasztornych kościołach klucza absolutnie nie wolno 
trzymać gdzieś w klasztornym domu, ma on być albo u kapelana, 
albo zamknięty 2 kluczami w bezpośredniej bliskości kościoła 
(w zakrystii). Te zaś klucze mają być w posiadaniu 2 zakonnic, 
np. przełożonej i sacelanki. 

e) W seminariach i zakładach duchownych oraz w kaplicach 
np. szpitalnych klucz ma zabierać rektor lub kapelan. 


r 
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f) W kaplicach zupełnie prywatnych obowiązek pilnowania klu-. 
cza leży na kapelanie lub proboszczu, albo też na kapłanie cele* 
brującym. 

Do tych 3 nakazów dołącza Instrukcja 4 polecenia, dotyczące 
rządców diecezji: 

a) Ordynariusz ma przeprowadzić badania tabernakulów i ich 
bezpieczeństwa, a gdy zauważy braki „niech nakaże, by te jaknaj- 
prędzej były usunięte, naznaczywszy krótki czas, pod karą 
grzywny pieniężnej, a także zawieszenia w sprawowaniu funkcyj 
kapłańskich...” (p. 10, a) stosownie do winy zaniedbania. 

b) Jeżeli zdarzył sie wypadek kradzieży i profanacji Sakra- 
mentu, Ordynariusz przeprowadzić ma bardzo ostre badanie, wy- 
dać wyrok, a akta procesu przesłać do św. Kongreg. Sakramentów. 

c) Kary z kan. 2382 na proboszcza wyznaczone, maja spaść 
na każdego kapłana, mającego pieczę nad Eucharystią, z którego 
winy dokonała się profanacja, nawet zakonnego, którego Ordynar- 
iusz może sądzić i kazać, choćby był exemptus. 


d) Ordynariusz zbada, czy kościoły i kaplice, którym na mocy : / 


prawa ogólnego nie przysługuje przechowywanie S. S. posiadają. 
to prawo na mocy indultu Apostolskiego. Ma być surowy w przyj- 
mowaniu i polecaniu próśb co do uzyskania tego prawa. Może 
odebrać i unieważnić indulty apostol., jeżeli zauważy nadużycie 
lub niebezpieczeństwo dla Eucharystii. | 

W zakończeniu Instrukcja mówi „ich... (Pasterzy...) prosimy 
w Panu i zaklinamy, by wszystkimi siłami dążyli do skuteczniejszej 
NA nad Przen. Sakramentem, do usuwania od tego Sakramen- 
tu...” bezbożnych zamachów zbrodniczych ludzi”. 

Na tych uwagach zamykam rozważanie o зай Фавран 


rza do Eucharystii, zawartym we wskazaniu Rytuału „tractare — 
administrare”. 


X. M. Niechaj. 


Teologia moralna jako przedmíot nauczanía 


w seminarium duchownym diecezji lubelskiej 
w latach 1862 — 1938. 
(Ciąg dalszy) 


Korzystanie z ubocznych pomocy do studiów teologii moralnej, 
jak zresztą i do innych przedmiotów naukowych, stało się łatwiej- 
szym i powszechniejszym w r. szk. 1934/35, kiedy to obok bibioteki, 
jako składu książek, zorganizowano czytelnię — pracownię ze _ sporą 
liczbą bezpośrednio dostępnych pozycji książkowych. 

Należy podkreślić, że biblioteka seminarium ma szereg pełnych 
lub częściowych podręczników teologii moralnej, napisanych przez 
Polaków, bądź w języku polskim. Będą to: A. K. Reybergera, 
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Etyka chrześcijańska czyli Teologia moralna, . Wilno 1821; Ks. J. 
Mazurkiewicza, Theologiae moralis compendium, Tarnoviae 1875; 
Ks. A. Putiatyckiego, Theologia moralis, Varsaviae 1857; Ks. 
S. Bałtruszysa, Teologia moralna fundamentalna, Petersburg 1904, 
Ks. K. Szczeklika, Casus conscientiae, Tarnów 1906. 


Już z wejściem podręcznika Noldin'a teksty moralne św. To- 
masza stały się bliższe słuchaczom teologii obyczajowej. Wszakże 
dopiero podręcznik Priimmer'a, za motto mający w pierwszym to- 
mie: „Theologiae studia... professores omnino pertractent ad Angelici 
Doctoris rationem, doctrinam et principia” !), a w następnych kieru- 
jące ku św. Tomaszowi zawołania z pism Piusa X і XI — dopro- 
wadził do zetknięcia się alumnów z tekstami Sumy moralnej Do- 
ktora Anielskiego nie tylko w urywkach podręcznikowych, lecz 
także i w oryginale. Równolegle do przerabianych zagadnień na- 
wiązuje się do formy ich opracowania przez św. Tomasza, a jeden 
lub drugi punkt doktryny naświetla się całkowitym jego tekstem. 


Międzynarodowy bądź co bądź podręcznik Priimmer'a ulega 
uzupełnieniu pierwiastkami polskimi, a szczególnie polskim prawodaw- 
stwem państwowym, przede wszystkim zaś niektórymi działami 
kodeksu. cywilnego °) Także i Polski Kodeks Karny *) i Prawo o wy- 
kroczeniach *) rzuca poprzez wysokość przewidzianej kary dużo war- 
tościowego światła na ilościową stronę zła w przestępstwach i wy- 
kroczeniach, co służy za podstawę porównania z oceną prawną 
pewnych wykroczeń moralnych, jako grzechów ciężkich lub lekkich. 
~. М zakresie etyki procesów sądowych, tyczącej się sędziego, 
prokuratora czy oskarżyciela prywatnego, oskarżonego, świadka lub 
adwokata duże usługi istrukcyjne w sprowadzaniu rozważań do» 
rzeczywistości polskiej—oddają obie procedury: Karna °) i Cywilna. ®) ` 


W dziedzinie etyki zagadnień życia publicznego i społeczno- 
gospodarczego znaczne korzyści oddaje Kodeks Społeczny, opraco- 
wany przez Międzynarodowy Związek Badań Społecznych w Malines. ') 
Taż instytucja dostarczyła dla problemów życia międzypaństwowe- 
go i międzynarodowego kodeksu moralności międzynarodowej. %) 
Statystyczny obraz polskiej uroczystości obyczajowej, tak dodatniej 
jak i ujemnej, przynoszą wydawnictwa typu Polskich Roczników Sta- 


1) Cod. iur. can., с. 1366. i i 

*) Np. Polski Kodeks Zobowiązań z d. 27.X.1933. Dziennik Ustaw Rzplitej 
Polskiej, Nr. 82, poz. 598. Kodeks Cywilny Napoleona (O majątkach i różnych 
odmianach własności. O różnych sposobach nabywania własności). Z Kodeksu 
Cywilnego Królestwa Polskiego, artykuły 179— 245 o wzajemnych prawach i obo- 
wiązkach małżonków. 

з) Z а. 11.V11.1932 r. Dz. U. R. P. Nr. 60, poz. 571. 

4) Z d. 11.VII. 1932 r. Tamże, poz. 572. 

5) Kodeks Postępowania Karnego w znowelizowaniu obowiązujący od 1.1X. 
1932 r. Dz. (I.R.P., Nr. 83, poz. 662. 
: 6) Kodeks Postępowania Cywilnego z а. 29.Х1.1930. Dz. U.R.P., Nr. 83, poz. 651 

7) W tłom. L. Górskiego i ks. A. Szymańskiego, wyd. II, Lublin 1934. 

3) Code de morale internationale. Paris, Spes, 1937. 
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tystycznych i Roczników Statystycznych Kościoła Katolickiego w Bar 
sce, zaczętych rokiem 1937 przez Kat. Uniw. Lub.!) 


Uzupełnień podręcznika przez referowanie danych z kawek 
źródeł, przez wspomniane „dodatki polskie” i stosowanie teorii do 
warunków współczesnego życia polskiego — dokonywał oczywiście 
najczęściej profes r. Jednak poszczególni alumni, zaciekawieni bar- 
dziei przedmiotem lub poszczególnymi jego kwestiami, docierali 
osobiście za wskazówkami profesora do źródeł uzupełniających. 


Brak czasu i rozstrzelenie uwagi na wiele przedmiotów nauki, 
wiążących alumnów terminami odpytłań i egzaminów, ogranicza im 
możliwość wydatniejszej specjalizacji i oddawania się bardziej po- 
ciągającym przedmiotom. 


4. Profesorowie. Pod ocenami w latach szkolnych 
1862/63 — 1863/64 jako profesor teologii moralnej i rubryk figu- 
ruje ks. Franciszek Zakrzewski, misjonarz, który rozpo- 
czął pracować w Lublinie w r. szk. 1860/61 z tytułami: „Asistens 


Ы) 


Domus, Theologiae moralis et Rubri Proffessor”. *) 


Po dwuletniej profesurze ks. Zakrzewskiego przez trzy lata, 
1864/65 — 1866.67, wykłada moralnej ks. Adam Laskowski, 
także kapłan ze Zgromadzenia Księży Misjonarzy, od r. 1862 pro- 
fesor i dyrektor seminarium (dzisiejszy wicerektor).*) Opuściwszy 
zakład w r. 1867, ks. Laskowski był m. in. proboszczem i dzieka- 
nem w ZEE i Lubartowie *) i tam zmarł dn. 15 marca 
1881 г. ? 


Po ks. Laskowskim przez jeden rok 1867/68 naucza moralnej 
(razem z pastoralną i językiem łacińskim) ks. Franciszek Ja- 
czewski”%), magister św. teologii, ówczesny regens seminarium, 
a późniejszy w latach 1885 — 1914 administrator i Biskup diece- 
zji lubelsko-podlaskiej.* ) 


Dłużej, bo przez lat 5 (1868 69 — 1872/73), wykłada moralnej 
ks. Ludwik Machdzicki, kandydat św. teologii*), jednocze- 
snie wiceregens i profesor patrologii ®). Ks. Machdzicki, wychowa- 


') Por. tam np. statystykę miłosierdzia katolickiego. АЫ, | 

2) Por. Katalog kleru za r. 1861, 12. Notowanymi przedtem w katalo- 
gach kleru profesorami teologii moralnej byliksięża: Walenty Dmochow- 
ski, Tomasz Bojanowski i Wojciech Malinowski, wszyscy mi- 
sjonarze. 

*) Por. Księga stopni, 1862 — 1923. Ks. Laskowski wykładał teologii do- 
gmatycznej, pastoralnej, prawa kanonicznego i ceremonii. Po przyjęciu teologii 
moralnej pozostał tylko przy prawie kanonicznym, a później przy teologii pas- 
terskiej. Por. Księga stopni za odpowiednie lata i Katalog kleru. 

4) Por. Katalog kleru za r. 1876, 14 i 51. 

5) Tamże, za r. 1882, 72. 

5) Por. Księga stopni za r. 1867 68 i Katalog kleru. 

*) Zmarł 23 lipca 1914 r. 

8) Por. Księga stopni, protokół z posiedzenia księży profesorów w dn. 21 
września 1870 r. i Katalog kleru. 

%) Por. Katalog kleru za r. 1860, 8. 
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nek seminarium duchownego w Lublinie, studiował nauki kościel- 
пе w rz.-kat. Akademii w Warszawie. !) | 


W r. 1863 ks. Machdzicki wyjechał na kurację zagranicę, a „nie 
mogąc znieść nawracania unitów na prawosławie nahajką kozac- 
ką”, udał się do Ameryki i tam zmarł. °) 


Po ks. Machdzickim przez lat 12, od r. szkolnego 1873/74 do 
1884/1885, profesorem teologii moralnej był jednoczesny regens 
seminarium, ks. Kazimierz Wójcicki, wychowanek lub. 
sem. duch.3), uprzednio wikariusz w kolegiacie zamojskiej, admi- 
nistrator par. Kraśnik i Mełgiew, kanonik kapituły kolegiaty za- 
mojskiej, kanonik penitencjarz, a od 18 czerwca 1894 r. prałat-ar- 
chidiakon kapituły katedralnej lubelskiej. W r. 1885 na własną 
prośbę dla racji zdrowotnych zwolniony został z regensury. i pro- 
fesury w seminarium duchownym. Zmarł w Lublinie 19 marca 
1908 r. *) Alumni dużo korzystali z wykładów moralnej ks. Wój- 
cickiego, cenili go wszakże przede wszystkim jako wychowawcę. *) 


W omawianym przez nas okresie na katedrze moralnej w se- 
minarium lubelskim najdłużej profesorował ks. Antoni Noj- 
szewski, długoletni zarazem regens zakładu. Ukończywszy se- 
minarium duchowne diecezji podlaskiej, akademickie studia teolo- 
giczne odbył częściowo w Akademii duchownej warszawskiej (w la- 
tach 1865 — 67), kończąc je w r. 1868 ze stopniem kandydata św. 
teologii w Akademii teologicznej petersburskiej. W r. 1876 mia- 
nowanym został wiceregensem i profesorem seminarium duchow- 
nego w Lublinie. Od r. szk. 1885/86 do półrocza r. szk. 1919/20 
wykładał jako regens teologii moralnej, łącząc z nią tylko wykład 
łaciny, a później liturgii. Kanonik i prałat-archidiakon kapituły ka- 
tedralnej lubelskiej, ofiarny spowiednik żeńskich zgromadzeń za 
konnych Lublina, autor wartościowej książki Liturgia rzymska 
(Lublin) zmarł z tytułem „Regensa honorowego” w d. 10 września 
1921 roku. 8). 


Przez drugie półrocze r. szk. 1919/1920 teologii moralnej nau- 
cza ks. Feliks Bytomski, doktór św. teologii, wychowanek 
seminarium duchownego we Lwowie. Filozofię i teologię studio- 


1) Por. Katalog kleru za r. 1855, 11. 

2) Z informacji ks. szamb. kan. A. Gryczyńskiego, ówczesnego kleryka, 
kursów filozoficznych. Trudno o obfitsze wiadomości o księżach Zakrzewskim, 
Laskowskim i Machdzickim z powodu braku lub nieskompletowania ich aktów 
osobistych w archiwum Kurii Biskupiej w Lublinie. 

3) W r. 1855 był alumnem piątego roku. Por. Katalog kleru za r. 1855, 11. 

4) Por. Akta osobiste ks. К, Wójcickiego, Księga stopni, 1862 — 1910, 
Księga protokółów, 1882 — 1923 i Katalog kleru. 

5) Z informacji listownych słuchaczy ks. kan. szamb. A. Gryczyńskiego 
i ks. kan. A. Pajdowskiego. | 

6) Por. Akta osobiste ks. A. Nojszewskiego, Księgi stopni, Księgę protokó- 
łów i Katalogi kleru za odpowiednie lata. Także Wiadomości Diece- 
zjalne Lubelskie, 1921, 142—143 i 153—153. 5 - 
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wał w latach 1904 — 1909 na Uniwersytecie Jana Kazimierza we 
Lwowie i w Innsbrucku, a w teologii moralnej 'i pastoralnej specja- 
lizował się w latach 1909 — 1911 w Wiedniu. W Wiedniu ogłosił 
w Jahrbuch fir Philosophie und spekulative The- 
ologie (Band 25 ins.) część swej doktorskiej rozprawy p. t. Die 
genetische Entwicklung des Begriffes „Kosmos” in der heiligen Schrift. 
Do diecezji lubelskiej przybył z lwowskiej w r. 1919. Obok mo- 
ralnej wykładał ks. Bytomski pedagogiki i wymowy !). 


W latach szkolnych 1920/21 do półrocza r. szk. 1922/23 profe- 
sorem teologii moralnej był ks. Jan Kralisz, doktór teologii, 
przybyły do Lublina z diecezji tarnowskiei w r. 1919. Seminarium 
duchówne ukończył w Przemyślu i Tarnowie, akademickie studia 
teologiczne odbył w latach 1903—1906 w Innsbrucku. Prócz moral- 
nej wykładał ks. Kralisz teologii dogmatycznej, teodycei i etyki.”) 


Ks Józef Mazurek, Licencjat Teologii, wykładał naszego 
przedmiotu od drugiego półrocza r. szk. 1922/3 do r. szk. 1925 26 
włącznie. Seminarium duchowne w Lublinie ukończył w r. 1917, 
teologiczne studia akademickie w latach 1917—1920 odbył we Fry- 
burgu szwajcarskim. Prócz teologii moralnej nauczał ks. Mazurek 
łaciny i etyki.) 


W latach 1926/27 — 1936/37 wykładał teologii moralnej ks. 
Jan Dąbrowski, doktór teologii, kapłan przybyły do Lublina 
z diecezji krakowskiej w r. 1919. Zrazu prefekt gimnazjów lubel- 
skich odbył teologiczne studia akademickie (1923—1926) w Papies- 
kim Uniwersytecie „Angelicum” w Rzymie, otrzymując stopień do- 
ktora na podstawie rozprawy: „S. Thomae Aquinatis doctrina de ora- 
tione”. Ks. Dąbrowski był jednocześnie przez pewien czas prof. 
etyki, a stale ojcem duchownym alumnów. Od r. akad. 1928/29 wy- 
kładał teologii moralnej (a okresowo i mistyki) na wydziale teolo- 
gicznym Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. W r. 1928 został 
mianowany sekretarzem generalnym Papieskich Dzieł Misyjnych 
diec lubelskiej i cenzorem diecezjalnym książek treści religijnej. 
W r. 1937 otrzymał godność kanonika rzeczywistego kapituły kate- 
dralnej lubelskiej Zmarl nagle d. 23 lipca 1937 r. w Zakopanem 
w czasie wchodzenia na szczyt Świnicy.*) 


Ks. Z. Goliński. 
(D. с. n.) 


1) Por. Dziennik Seminaryjski od r.1917: skład osobisty Zwierzchności w r. 
szk. 1919 20. 

2) Por. tamże. 

3) Por. Księga protokółów od r. 1923. 

4) Por. Akta osobiste ks. Jana Dąbrowskiego i Wiadom. Diec. Lub, 
1937, 294—296. 
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Dyrektor w Trzecim Zakonie 
przez O. Wiktora Biegusa. 
(Przedruk z. „Wiadomości Tercjarskich) 
(Ciąg dalszy) 


2.. Dyrektorowi w okresie pozostawania па tym банды 
przysługują wszystkie uprawnienia, potrzebne do należytego kie- 
rownictwa gminy tercjarskiej. (can. 698 $ 2). Zakres jednak tych 
uprawnień nie jest jednakowy we wszystkich kierunkach. Inny jest 
w. dziedzinie duchowej i inny w dziedzinie majątkowej. 

a) W dziedzinie duchowej ma dyrektor pełną władzę. W ` 
kres tej dziedziny wchodzą następujące czynności: а ен 
i odbywanie zgromadzeń miesięcznych, objaśnianie reguły, dopu- 
szczanie do obłóczyn i profesji, udzielanie absolucji generalnej 
i błogosławieństwa papieskiego, przewodniczenie w zebraniach 
i wszelkiego rodzaju posiedzeniach z prawem głosowania і roz- 
strzygania w razie równości głosów, przewodniczenie w wyborach 
i zatwierdzanie ich wyniku, usuwanie z [Trzeciego Zakonu oraz 
udzielanie dyspens od przepisów reguły. Zaznaczyć tu trzeba, że . 
tylko niektóre pozytywne przepisy reguły mogą być przedmiotem 
dyspensy, np. noszenie szkaplerza lub paska, posty, modlitwy 
i zgromadzenia miesięczne, inne natomiast przepisy, wchodzące 
więcej w istotę tercjarstwa, dyspensą objęte być nie mogą, jak np. 
pełny rok nowicjatu gi? dawanie dobrego przykładu, przezorne 
unikanie tańców it. p. 

Chociaż wymienione wyżej czynności — absolutnie mówiąc — 
należą do kompetencji Dyrektora, powinny być jednak tak przezeń 
wykonywane, aby również prawa i kompetencje Zarządu kongre- 
gacji w odpowiedni sposób były uwzgledniane i szanowane. Słu- 
sznie pisze O. Paweł Stein O. F. M.*): „Dyskretorium nie należy 
spychać do roli organu czysto doradczego... Ucierpiałaby powaga 
zakonu, który jest zorganizowany jako w ścisłym tego słowa zna- 
czeniu kolegium, posiadające własne organa władzy, gdyby Dyre- 
ktor, nie pytając o zdanie Dyskretorium, swą władzą wtrącał się 
w takie sprawy, które tyczą się ogólnego dobra całej kongregacji 
np. w sprawę dopuszczenia do habitu i profesji. Należałoby się 
raczej trzymać zasady, że sprawy ważniejsze mają być oddane pod 
obrady wspólne na miesięcznym zebraniu (dyskretorialnym)”. 

b) W dziedzinie majątkowej Dyrektor ma tylko prawo nad- 
zoru, prawo wglądu w księgi kasowe, prawo zawieszenia w urzę- 


`**) Od roku nówicjatu w całości lub w części dyspenzować może Bi 
Stolica Rpostolśka (S. C. Indulg. 30 Jan. 1896). 
unikanie tańców і t. 

*) Fr, Paulus Stein O. F. M.: Tertius Ordo кндн, 2 edit. Il. раа. 71— 
72. Dzieło to wyszło także w tłumaczeniu polskim p. t. „Trzeci Zakon Franci- 
szkański” (nakład OO. Bernardynów). z 
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dowaniu skarbnika lub administratora (w razie zauważonych na- 
dużyć lub stwierdzonej niezdatności) i żądania zmiany. na ich 
miejsce, prawo sprzeciwu, gdyby wydatki kasy tercjarskiej nie 
odpowiadały co do celu i sposobu przepisom tercjarskim. Samo 
jednak zawiadywanie majątkiem tercjarskim bez względu na to, 
czy to gotówka pieniężna, czy inne dobra ruchome lub nierucho- 
me, — należy wyłącznie do Dyskretorium czyli do zarządu 
świeckiego. Nie znaczy to jednak, by wszelkie decyzje w spra- 
wach majątkowych zapadać miały bez wiedzy Dyrektora. Jak 
w sprawach, tyczących się dziedziny czysto duchowej, Dyrektor 
liczy się ze zdaniem і radą Dyskretorium, tak znów: w dziedzinie 
majątkowej Dyskretorium powinno się liczyć ze zdaniem i radą 
Dyrektora. Dyrektor we własnym interesie powinien w wypowia- 
daniu swego zdania uważać, aby nie wyglądało, że jest to rozkaz 
lub rozkazowi równające się, życzenie. Niech w tym względzie 
Dyskretorium ma swobodną i wolną rękę, aby odpowiedzialność 
za majątek tercjarski spadł zawsze na członków  Dyskretorium, 
a Dyrektor niech spełnia raczej rolę komisji kontrolującej. 


IIl. OBOWIĄZKI DYREKTORA. 


Szczytne stanowisko Dyrektora w Trzecim Zakonie pociąga za 
sobą cały szereg obowiązków wobec siebie, wobec grońa tercjar- 
skiego i wobec innych. 


1. Jakie obowiązki ma Dyrektor względem siebie? 


a) Dyrektor powinien zbadać, czy ma władzę w danym gronie 
tercjarskim i w jakim zakresie, a więc przestudiować dokumenty, 
uprawiające go do pełnienia funkcji dyrektorskich, bo bardzo czę- 
sto zdarzają się wypadki, że kapłani uważają się za Dyrektorów 
Trzeciego Zakonu, podczas gdy do tego nie .mają żadnej prawnej 
podstawy. 

Prede wszystkim mamy pamiętać, że kanoniczna erekcja sama 
przez się nie daje nikomu nominacji na Dyrektora, o ile to nie zo- 
stało wyraźnie w dokumencie erekcyjnym zaznaczone lub. o ile 
nie istnieje inny dokument, uprawniający każdorazowego ргороѕг- 
cza parafii do wykonywania AA: RARE względem da- 
nej gminy tercjarskiej. 

Nie wolno dalej zapominać o przepisie can. 199 § 3, który 


brzmi: „Potestas delegata ad universitatem negotiorum ab eo qui 
infra Romanum Ponficem habet ordinariam potestatem, potest in 
signulis casibus delegari”. Taką właśnie władzą delegowaną ad 


universitatem negotiorum ma każdy Dyrektor Trzeciego Zakonu, 
o ile nie jest równocześnie przełożonym klasztoru względnie wyż- 
szym przełożonym w Pierwszym Zakonie św. Franciszka albo 
w Trzecim Zakonie regularnym. Z tego wynika, że proboszczowie 
będący Dyrektorami nie mają prawa na stałe subdelegować swego 
wikarego do prowadzenia tercjarstwa, lecz uczynić to mogą ia 
a casu ad casum. 
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Za mało też uwagi zwraca się na zastrzeżenia w dokumentach 
nominacyjnych: „ad tempus mansionis in hoc officio”, „ad tempus 
mansionis in hacce parochia”, które sprawiają, że Dyrektor, ` prze- 
niesiony na inną parafię lub na inne officium, traci tym samym 
dotychczasową władzę w Trzecim Zakonie i że bez nowej nomi- 
nacji nie może ważnie funkcji dyrektorskich wykonywać. 


Niektórzy wreszcie kapłani w ogóle nie uznają potrzeby sta- 
rania się o upoważnienia do prowadzenia Trzeciego Zakonu i bez 
skrupułu urządzają zgromadzenia miesiączne, dokonują obłóczyn 
i profesji, przewodniczą w wyborach albo wprost mianują urzędni- 
ków dla grona tercjarskiego, wychodząc z założenia, że im to 
wszystko przysługuje albo na mocy święcań kapłańskich, lub przy- 
najmniej na mocy installacji proboszczowskiej. Sa to prawdziwi 
Dyrektorzy-ssamozwańcy. 


'Otóż zanim kapłan uważać się będzie za Dyrektora i zanim 
zacznie wykonywać swój wzniosły urząd, niech najpierw zbada, czy 
ma ku temu prawną podstawę. Byłoby rzeczą wskazaną, żeby Dy- 
rektor zaraz na pierwszym zgromadzeniu miesięcznym, albo przy- 
najmniej na pierwszym posiedzeniu dyskretorialnym powołał się 
na dokument, uprawiający go po prowadzenia Trzeciego Zakonu. 
Sekretarz powinien by to zanotować w księdze protokólnej, po- 
dając: przez kogo, kiedy na i jak długo został wystawiony, by póź- 
niej w razie jakichś wątpliwości łatwo można było znaleźć pewne 
rozstrzygnięcie. Dokumenty nominacyjne, wystawione „ad tempus 
mansionis”, możnaby całkiem dobrze wklejać do księgi członków, 
bo w razie przeniesienia Dyrektora na inną placówkę nie będą mu 
potrzebne. Tego rodzaju wlepione dokumenty dyrektorskie spoty- 
kałem już w księgach tercjarskich, co podczas wizytacji kanonicz- 
nych stanowiło dla mnie miłą niespodziankę. 


b) Dyrektor każdy powinien zapoznać się dokładnie ze wszyst- 
kimi kwestiami, tyczącymi się Trzeciego Zakonu, jego istoty, zadań, 
działalności, organizacji i t. p. Na ten obowiązek zwraca uwagę 
O. Leonard Maria Bello, generał naszego Zakonu, w okólniku 
„Vehementer laetantes” *) z dn. 20 czerwca 1935 r., pisząc między 
innymi: „Wobec tego konieczną jest rzeczą, aby również Dyrekto- 
rzy Trzeciego Zakonu odpowiednie otrzymali wyszkolenie. Stąd to 
ich wyszkolenie jak najusilniej zalecamy i z całą mocą nakazujemy, 
w rękach bowiem każdego Dyrektora czyli kierownika złożone są 
losy tak poszczególnych dusz jak i poszczególnych kongregacji”. 
Dyrektor, który tego przeszkolenia nie otrzymał na teologii, po- 
winien i musi je sobie uzupełnić własną pilnością, studiując od- 
powiednią lekturę. Z podręczników na pierwszym miejscu radziłbym 
przestudiować dziełko O. Pawła Steina wyżej już wspomniane p.t. 
„Trzeci Zakon Franciszkański”. Jest to rzecz ściśle prawnicza, na- 


*) Okólnik ten w polskim tłumaczeniu został wydany przez redakcję 
„Dzwonka Trzeciego Zakonu“ p.t. „Trzeci Zakon a Akcja Katolicka”. і 
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ukowa. a przy tym zwięzła, a więc dająca dobrą, pewną i łatwą 
orientację w zasadniczych zagadnieniach tercjarskich. Dziełko to 
ustrzeże każdego Dyrektora od popełniania podstawowych błędów, 
które niestety trafiają się nawet bardzo gorliwym i ruchliwym Dy- 
rektorom. 


c) Dyrektor wreszcie powinien prowadzić wzorowe życie ka- 
płańskie. Tercjarze nie mogą w nim zauważyć coś takiego, coby 
raziło ich prosty smak ascetyczny. Miedzy życiem Dyrektora a na- 
ukami, głoszonymi przezeń tercjarzom, nie może być żadnej roz- 
bieżności, inaczej ziarna tych nauk, wsiane w serca tercjarzy, nie 
zakiełkują i w kwiat się nie zamienią. (c. d. n.) 


0 stroju duchownych sekty t. zw. Polskiego Narodowego ши 


w Polsce. 


Zarząd sekty Polskiego т а Kościoła w Polsce, zwró- 
cił się do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z prośbą o ustano- 
wienie i używanie według projektowanego przez siebie wzoru stroju 
dla duchownych sekty. 


Ministerstwo decyzją z dnia 26 lipca 1956 r. Nr. А. P. 3-60 
Dziennik (rzędowy Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, Nr. 24, poz. 
143 r. 1938 r.) odmówiło tej prośbie. Decyzja ta w brzmieniu do- 
słownym jest następująca: 


„Na podstawie art. 1 ust (1) dekretu z dnia 2 października 
1935 r. (Dz. U.R. P. Nr. 72 poz. 455) i $ 2 rozporządzenia z dnia 
15 listopada 1935 r. (Dz. U.R.P. Nr. 86, poz. 534) odmawiam Pol- 
skiemu Narodowemu Kościołowi w Polsce (Kraków, ul. Czarna L. 2.) 
pozwolania na ustanowienie i używanie stroju wedłu załączonego 
wzoru. Decyzja niniejsza, jako pozostawiona całkowicie swobodnej 
ocenie władzy, nie wymaga uzasadnienia zgodnie z art. 75 ust. 3 
rozporządzenia Prezydenta R. Р. z dnia 22 marca 1928 r. (Dz. U.R. 
Р. Nr. 36, poz. 341). Decyzja niniejsza jest ostateczna w admini- 
stracyjnym toku instancji“. 


Z powyższej odmownej decyzji należy zatem wyciągnąć wnio- 
sek, że używanie przez duchownych sekty Polskiego Narodowego 
Kościoła w Polsce: stroju, nietylko noszonego przez duchownych 
katolickich, bądź do stroju duchownych katolickich zbliżonego, ale 
również jakiegokolwiek bądź stroju, mającego charakter stroju du- 
chownego, jest bezprawiem i jest sądownie ścigane. 


W związku z tym, osobom zainteresowanym, przysługuje pra- 
wo zwracania się do właściwych władz administracji ogólnej o po- 
ciągnięcie winnych do odpowiedzialności, celem zapobieżenia sze- 
rzenia się bezprawia, bądź prawo PPSA ца w tych wypadkach 
na drodze sądowo-karnej. | 


64 
KRONIKA. 


© Czynności Biskupie. J. Е. Ks. -Biskup Ordynariusz dnia: 

13.1. był na inauguracji Instytutu Wyższej Kultury Religijnej. 

16.1. odwiedził J.M. Rektora K.G.L. ks. dr. еар Szymańskiego 
z racji jego imienin. 

21.l przewodniczył na sesji Rady Pedagogicznej Wyższ. Semin. Duch. 

22.1. był na akademii unijnej па K.U.L. 

23.1. przewodniczył na | posiedzeniu Komisji Synodalnej. 

25.1. odwiedził parafię św. Pawła w Lublinie z racji dorocznego 
święta Nawrócenia św. Pawła Ар. 

29.1. był na akademii ku czci Brata Alberta. 


© Zmiany wśród duchowieństwa diecezji lubelskiej. Ks. prał. 
Zenon Kwiek zwolniony z obowiązków sędziego synodalnego Sądu 
Biskupiego w Lublinie. 

-~ Mianowani wikariuszami: ks. Wacław Cieślicki—do Lubartowa, 
ks. Józef Pajórek — do Gołębia, ks. Henryk Melan—do Bychawki. 


Zmarł ks. Władysław Walencik, prob. par. Zagłoba, dn. 25-go · 
stycznia r.b. 


© Życzenia noworoczne na Zamku. Podczas składania życzeń 
P. Prezydentowi R. P. w dniu 8 b. m. w imieniu Korpusu dyplo- 
matycznego J. E. Ks. Arcybiskup Filip Cortesi, Nuncjusz Apostol- 
ski, wygłosił przemówienie treści następującej: 


Panie Prezydencie! 


Dostojni moi- koledzy z Korpusu Dyplomatycznego i ja sam 
życzymy z całego serca szlachetnemu Narodowi Polskiemu, który 
Pan, Panie Prezydencie, tak godnie reprezentuje, roku szczęśliwe- 
go i pomyślnego. 

Na początku każdego roku nowe światło radości i nadziei 
napełnia serca wszystkich narodów, stworzonych po to, by poro- 
zumiewały się. i żyły w pokoju, powszechnym braterstwie dzieci 
Bożych. 


Uczucia te nowego nabierają polotu po ciężkich wypadkach 
roku ubiegłego, które przed oczami utrapionych ludów postawiły 
widmo wojny, gotowej rozpętać bezprzykładną katastrofę. 

Nie zapomni się nigdy pełnego roztropności i przenikliwości 
wysiłku mężów stanu uczynionego, by rozwiać okropną wizję, 
wielkodusznego odruchu Papieża, ofiarowującego swe życie dla 
ratunku i pokoju świata; wzruszających z wymowną jednoczesnoś- 
cią objawów wdzięczności ze strony narodów wielkich dla wyso- 
kich sygnatariuszów pokoju. | 
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Widziano w tym jak gdyby wstęp'do umów międzynarodo- 
wych, opartych na nienaruszalnych normach prawa i sprawiedli- 
wości, które, zapewniając beżpieczeństwo i swobodny rozwój pań- 
stwom wielkim i małym, otworzyły wreszcie nową erę współpracy 
wszystkich narodów w atmosferze zaufania i przyjażni. 


Szczęśliwa wizja prawdziwego pokoju, nie dającego się stłu- 
тіс, pragnienia ludów, w stanowczym dążeniu do którego nie na- 
leży ustawać mimo wciąż piętrzących się przeciwieństw, a które- 
go, jako dobra nieocenionej wartości, życzymy wszystkim narodom. 


Zyczymy dziś tego dobra w szczególności Ojczyźnie Polskiej, 
która w uroczystym momencie dziejowego procesu swego odro- 
dzenia narodowego oraz swego życia politycznego i administracyj- 
nego rozpoczyna godny uwagi program dzieła postępu material- 
nego i moralnego, całkowicie przepojona szczytną rolą, jaka jej, 
zgodnie z najlepszymi jej tradycjami, przypada w zespole wielkich 
narodów cywilizowanych. 


Mamy więc tę błogą ufność, że życzenia nasze odpowiadają 
pragnieniom całej Polski i prosimy Pana, Panie: Prezydencie, o 
przyjęcie ich wraz z życzeniami, które z szacunkiem składamy 
Panu samemu. 

* s * 

W odpowiedzi na powyższe życzenia Pan Prezydent R.P. wy- 
głosił następujące przemówienie w języku francuskim, które w tłu- 
maczeniu polskim brzmi: 


Księże Nuncjuszu! 


| Wzruszony jestem podniosłymi słowami, którymi Wasza Eks- 
celencja zechciała Mi wyrazić życzenia Korpusu Dyplomatycznego, 
zebranego na dzisiejszej uroczystości na Zamku Królewskim. 


Gdy na początku każdego roku Nuncjusz Fpostolski przycho- 
dzi złożyć Głowie Państwa życzenia w imieniu swych Kolegów, — 
powołując się na radość i nadzieję, odradzające się w sercach 
w tej epoce, — jest on zawsze pewien, iż wzbudzi w Nim uczucia 
wdzięczności i że łączą go wspólne dążenia. 

Tego roku w szczególności, gdy ludzkość została doświadczo- 
na przez wypadki, których obraz tak przejmujący przedstawiła 
Wasza Ekscelencja w swym wymownym przemówieniu. — bardziej 
niż kiedykolwiek jest pożądane ustalenie stosunków międzynarodo- 
wych na podstawie wzajemnego zaufania i wzajemnego zrozumienia. 

Polska zmierza niestrudzenie do współpracy pokojowej ze 
wszystkimi swymi sąsiadami, którzy okazują dobrą wolę, a polity- 
ka ich świadczy o pragnieniu porozumienia. Z innymi państwami 
Polska pragnie również utrzymać :zawsze najbliższe stosunki we 
wspólnym wysiłku zmierzającym do utrzymania pokoju, tak nam 
wszystkim drogiego. Á | ар И д 


66 


To szczere umiłowanie pokoju, które. przenika naszą politykę, 
nie powinno jednakże być tłumaczone jako brak mocnej i nieu- 
giętej woli bronienia naszych żywotnych interesów. 


Dziękuję Waszej Ekscelencji, iż zechciała tak słusznie -pod- 
kreślić rolę, do której odegrania kraj mój został powołany w waż- 
nej chwili jego rozwoju historycznego, jak również jego stanowis- 
ko w zespole wielkich narodów cywilizowanych. 


Prosząc Waszą Ekscelencję, aby zechciała być wobec Jego Świą- 
tobliwości wyrazicielem stałych Mych i Narodu Polskiego życzeń 
zupełnej poprawy Jego cennego zdrowia, pragnę złożyć Waszej 
` Ekscelencji, jako też Korpusowi Dyplomatycznemu, którego Czci- 


godnych, Przedstawicieli tu widzę, — moje najgorętsze życzenia, ł 
szczęścia dla ich Wysokich Mocodawców, pomyślności ich ojczy- 
stych krajów, jak również ich osobistego powodzenia. (KAP). 


© Otwarcie Instytutu Wyższej Kultury Religijnej w Lublinie. 
Dnia 13 stycznia, о godz. 18. odbyło się otwarcie lInstytutu Wyż- 
szej Kultury Religijnej, powołanego do życia dekretem J-E. XA 
Bpa Ordynariusza dn. 10.XII. 38. (zob. Wiad. Diec: za styczeń b. r. 
str. 4). 


Na uroczystość M przybyli obydwaj Najdostojniej- 5 
si Księża Biskupi, rektor i profesorowie K.U.L., rektor i niektórzy 
profesorowie seminarium duchownego, oraz.grupa świeckiej inteli- ` 
gencji katolickiej. Na wstępie J. E. X. Bp Ordynariusz rzucił kil- 
ka głębokich myśli, uzasadniając potrzebę takiej instytucji. Stwier- 
dził Frcypasterz, że czasy dzisiejsze wymagają nie tylko pracy 
kapłańskiej, lecz i apostołowania świeckich ludzi. Tymczasem in- 
teligencja świecka mało posiada naogół wiedzy i kultury katolic- 
kiej, a niekiedy zdradzają zastraszający brak wiadomości o rzeczach 
religijnych. Stąd rodzi się konieczność pogłębiania i ugruntowa- 
nia tej wiedzy. | to ma spełniać powstający Instytut. Ma on ро- · 
głębić kulturę katolicką. „Kultura — to suma cnót i dóbr ducho- 
wych zrodzona z wiary katolickiej i przyswojona duszy ludzkiej, 
mówił Frcypasterz, ја musimy poszerzyć i pogłębić, choćby dlate- 
go, że obok nas szerzy się fałszywa, pseudo-kultura, pogaństwo 
„Zadrugi”, „Nieba w płomieniach” i t. p. A jedynie kultura kato- 
licka ma pełną moc odrodzenia jednostki i społeczeństwa, ua 
z Boga i jego wiary płynie”. 


Następnie zapowiedział Arcypasterz program pracy =" 


# Po słowie wstępnym Księdza Biskupa wygłosił swój pierwszy 
wykład ks. prałat J. Kruszyński z zakresu religiologii. 


Na: kurs zapisało się 35 osób. Wykłady będą się odbywały 
w aulach uniwersytetu. Program przewiduje 5 godzin tygodniowo 
przez przeciąg lat 3. Dyrekigreit Instytutu został J. M. ks. piat 
A. Szymański, rektor к.а. 
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Z radością zanotować musimy fakt powstania tej uczelni. 
Najmniejszej krytyki nie wytrzymuje twierdzenie, że w Lublinie, . 
w mieście uniwersytetu katolickiego, Instytut W. Kultury jest zbęd- 
‚ пу, jakgdyby program uniwersytetu i tę sprawę uwzględniał, co 
nie jest zgodne z rzeczywistością. Uniwersytet nasz, jak każdy 
inny, daje studentom wyższe przygotowanie naukowe w poszcze- 
gólnych dziedzinach, a tylko to posiada szczególnego, że nasz 
student nie usłyszy tu, z katedry bezbożnych teorii. Lecz to jesz- 
cze nie jest pozytywnym wykształceniem młodego katolika. Dla- 
tego właśnie Instytut nowozałożony może się stać doskonałym . 
uzupełnieniem nowoczesnego wychowania katolickiej. inteligencji. 
` Mała liczba zgłoszonych słuchaczy świadczy о niedostatecznym 
jeszcze uświadomieniu konieczności pogłębienia wiedzy religijnej 

i kultury katolickiej, a może i o brakach w organizowaniu uczelni. 


e Otwarcie. Domu Noclegowego Braci Albertynów. Dnia 14-go. 
Stycznia, w sobotę rano, odbyło się otwarcie i poświęcenie schro- 
niska dla bezdomnych, powierzonego Braciom Albertynom, znajdu-. 
jącego się przy ul. Sierocej 4. Uroczysty przebieg tego aktu świad- 
czy o docenianiu roli tej instytucji w naszym mieście. 

Na początku J.E.X. Bp Sufragan odprawił mszę św. w:kaplicy 
55. Szarytek, której wysłuchali licznie przybyli goście, pierwsi 
mieszkańcy schroniska i inni. Wśród przybyłych byli: ks.ks. prał. Kra- 
suski, i Gostyński, ks. kan. Jankowski, zakonnicy: przeor Domini-- 
kanów O. Wołek, O. Mokrzycki, jezuita i O. Viator, kapucyn, opie- 
kun duchowny lubelskich braci Albertynów, brat jeneralny Alber- 
tynów Wincenty z Krakowa. Ze świeckich obecni byli m. in. sta-. 
rosta grodzki p. Ptasiński, wicestarosta p. Hauke, komisarz Skalski,, 
przedstawiciele Towarzystwa Dobroczynności i wielu innych. | 

Podczas mszy św. przystąpili do komunii św. biedacy, korzy- 
stający z opieki braci. Wśród nich zwracał uwagę jeden dwudzie- 
stokilkuletni, przystępujący do pierwszej komunii św. z białą świecą 


W ręku. Okazuje się, że praca nasza kapłańska przy dwudziestu: 


lubelskich kościołach nie dotarła jeszcze do wszystkich biednych. 
dusz, które już odnajdują synowie polskiego „Biedacżyny”, zaraz оа. 
pierwszych dni swego pobytu w Lublinie. 

Po Mszy św. Ks. Bp przemówił do zebranych, podnosząc zna- 
czenie nowej placówki charytatywnej. Większość ludzi biednych, | 
którzy korzystać będą ze schroniska, to ludzie dobrzy, religijni, 
jeno nędza: materialna i znalezienie się jakby poza nawiasem spo- 
łeczeństwa, przekonanie, że są nikomu niepotrzebni, oddaliły ich 
od Boga i zniechęciły do życia. Pomoc okazana im, dach: nad 
głową, miłosierdzie chrześcijańskie przez Towarzystwo Dobroczyn- 
ności i ofiarnych braci okazane, przywracają ich Bogu i społe- 
czeństwu. W końcu serdecznie błogosławił zbożnemu dziełu. 

Po nabożeństwie wszyscy udali się do schroniska, które Ks: 
Bp. poświęcił i: polecił Opatrzności Bożej. Na zakończenie w imie- 
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niu Albertynów przemówił brat Honorat, a obecni wpisali się do 
księgi pamiątkowej. sa 

| Dom noclegowy składa się z 3 pokoi, w których umieszczo- 
no 40 łóżek w dwuch kondygnacjach, w suterynie znajduje się 
jadalnia. Wszędzie panuje wzorowa czystość. Ilość korzystających 
z domu jest duża, przekracza nieraz 50 osób. Każdy z nocujących 
otrzymuje rano śniadanie (kawa z mlekiem i chleb). Nocleg i po- 
siłki są bezpłatne. Braci narazie jest dwóch: Antoni i Honorat. 
Pracę mają trudną, lecz w sercach ich zawsze brzmieć będzie za- 
chęcający głos Zbawiciela, który nagradzać będzie dobre czynione 
tym najmniejszym Jego braciom. (Mt. 25,40). 


ә Akademia ku czci Brata Alberta. W niedzielę, dn. 29 sty- 
cznia' odbyła się w sali Towarzystwa Muzycznego akademia ku 
czci brata Alberta w 50 rocznicę założenia zgromadzenia. Akade- 
mię zagaił ks. prałat Krasuski, charakteryzując wielką postać brata 
Alberta, artysty—jałmużnika. Dalszy program wypełniony był pro- 
dukcjami artystycznymi: wokalnymi chóru „Echo*, p. Kelles-Krau- 
zowej, deklamacją i występami orkiestry wojskowej pułku miejsco- 
wego. Na akademii obecny był J. E. X. Bp. M. Fulmań, podkre- 
ślając przez to wielkość i aktualność postaci brata Alberta. 


„.. © Pierwsze posiedzenie Komisji Synodalnej. Dnia 23 stycznia 
pod przewodnictwem J.E. Ks. B-pa Ordynariusza odbyło się pierw- 
sze wstępne posiedzenie mianowanych członków Komisji Synodal- 
nej. W zagajeniu J.E. Ks. Bp Ordynariusz pawitał przybyłych i we- 
zwał do wytrwałej pracy przygotowawczej do synodu diecezjalnego, 
jaki odbędzie się w roku bieżącym. Zaznaczył, że wielu księży in- 
teligentnych musiał pominąć, ponieważ zbyt daleka odległość utru- 
dnia im udział w. pracach synodalnych. 


Promotorem synodu mianowany został ks. dr. Jan Lenart, 
oficjał i profesor seminarium duchownego, jego zastępcą ks. dr. 
Zdzisław Ochalski, kanclerz Kurii, przewodniczącym obradom w swo- 
im imieniu J. E. Ks. Bp Sufragan, sekretarzem synodu — ks. dr. 
St. Krynicki. Utworzono 5 komisji: I. De fide et moribus, II. szkolną, 
Ш. liturgiczną, IV. beneficjalną, V. o aktach stanu cywilnego. Ko- 
misje przystąpiły do prac wstępnych. | 


` ә Tydzień Modłów o zjednoczenie chrześcijan w Lublinie. Sto- 
sownie do zwyczaju i ostatniego polecenia władzy diecezjalnej, 
odbył się Tydzień Modłów o zjednoczenie chrześcijan w kościele 
św. Pawła w Lublinie, w dniach od 18—25 stycznia. 

| Tematem codziennych kazań była nauka społeczna Kościoła 
Katolickiego. Cykl kazań społecznych głosili: 


18.1. ks. A. Dubiel —. Ogólny pogląd na kwestię społeczną. 
19.1. ks. prob: Ign. Żyszkiewicz — Kościół a kapitalizm. 
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20.1. ks. dr. Henryk Sekrecki — Socjalizm a religia. ` 

21.1. ks. dr. Wiktor Możejko. — Liberalizm gospodarczy. 

22.1. ks. kan. St. Wojsa — Chrześcijańska nauka o własności. 

23.1. ks. dyr. 2. Surdacki—Zadania Akcji Katolic. w czasach obecnych. 

24.1. ks. St. Mysakowski — Zadanie Miłosierdzia GHmeścijańskiega. 

25.1. ks. dr. Zdz. Goliński — Naprawa obyczajów... 

26.1. J.E.X. Bp Wł. Goral—Św. Paweła obowiązek spostalstwawiernych 

25.1. ks. dr. Karol Konopka — Zycie WARCE podstawą społecz- 
nej miłości bliźniego. 


Ostatniego dnia uroczyste nieszpory celebrował J.E.X.Bp Su- 
` fragan. Odprawiana od paru lat w Tygodniu Modłów msza św. 
w obrządku wschodnim w tym roku nie odbyła się. W ten sposób, 
poza tytułem na afiszach i modlitwą o zjednoczenie, tegoroczny 
Tydzień Modłów odbiegał od inicjowanego powszechnie w Kościele 
tygodnia. Może szkoda że się tak stało, gdyż rok obecny jest 
500-leciem Soboru Powszechnego, odbytego we Florencjiw r. 1439, 
na którym dokonało się zjednoczenie: Kościoła greckiego z rzym- 
skim i podane zostały podstawy do dalszych połączeń w wierze 
i byłoby dobrze ten wielki moment przypomnieć w tygodniu, spra- 
` wom zjednoczenia przeznaczonym. 


Wygłoszone doskonałe kazania społeczne stanowią piękny 
przyczynek do pogłębiania myśli społecznej Kościoła wśród wier- 
nych i niewątpliwie pobudzą ich aktywność i przygotują do obcho- 
du rocznego encyklik społecznych, jaki odbywa się zwykle w maju. 


© Akademia unijna na K.U.L. Staraniem Akademickiego Koła 
Badań nad Kościołami wschodnimi urządzono na К.Ч. akademię 
unijną, która odbyła się dnia 22 stycznia. Na akademii byli obecni 
П. EE. Księża Biskupi Ordynariusz i Sufragan, rektorzy i profeso- 
rowie K.U.L. i seminarium duchownego, oraz licznie zgromadzona 
publiczność. Referat p.t. „Neounia i jej rezultaty” wygłosił o. Józef 
Burzak T. J. prof. seminarium wschodniego w Dubnie. 


Śpiewy wykonały chóry akademickie i parafii św. Pawła, pro- 
dukując pieśni słowiańskie i polskie. Deklamacja urywka z Ziemi 
Chełmskiej—Reymonta, uzupełniła piękną całość. 

"W akademii brakło tym razem orkiestry miejscowego pułku, 
która dotychczas prawie zawsze miała w niej swój udział. 


© Z Seminarium duchownego. Alumni seminarium wrócili po 
świętach do pracy dn. 10 stycznia. 


— W dniach od 10—21 stycznia odbywały się egzaminy półrocz- 
ne. Słuchacze kursów teologicznych składali z Pisma św., dogma- 
tyki, apologetyki, moralnej, na kursach но 7 logiki, pay 
chologii i ontologii. 


— Dnia 21 stycznia, w sobotę odbyła się sesja Rady = ы 
nej, jak zwykle pod osobistym przewodn. J.E. Ks. B-pa Ordynariusza. 
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© Krąg Starszoharcerski im. Ks. [gn. Skorupki alumnów semi- 
narium duchownego w Lublinie. Istniejący w seminarium Krąg 
Starszoharcerski ma już swoją piękną historię, którą w  krótkości 
referujemy. 12 marca 1930 r. o g. 19 odbyło się na sali teologicznej 
zebranie informacyjno-organizacyjne w sprawie założenia w naszym 
seminarium Kręgu Starszoharcerskiego Sprawę referował ks. (wów- 
czas jeszcze alumn — jak wszyscy, o których będzie mowa niżej) 
Aleksander Miszczuk. Do Kręgu zapisało się 22 alumnów. Wybrano 
zarząd (radę według obecnej terminologii), do którego weszli: kie- 
rownik (dawniej prezes) — Aleksander Miszczuk, sekretarz Stani- 
sław Juściński, skarbnik — Witold Korsak, bibliotekarz — Zygfryd 
Berezecki. 

W ten sposób 12 marca (formalna legalizacja nastąpiła 21 
marca) 1930 r. powstało w naszym seminarium Koło (dziś Krąg) 
Starszoharcerskie, a członkowie nowcobranego zarządu stali się 
pierwszymi pionierami idei harcerskiej na terenie seminaryjskim. 

W najbliższą niedzielę 15 marca odbyło się zebranie inaugura- 
cyjne, na którym przemówienia na temat ideologii harcerskiej wy- 
głosili: p. dr Wit Klonowiecki, ówczesny komendant Chorągwi Lu- 
belskiej, p prof. K. Juszczakowski, oraz naczelny kapelan Z. Н. P. 
ks. dr. Sobczyński, który odwiedzał Krąg 3 razy. 

Z kolei nastąpiła rejestracja Kręgu w Warszawie, włączenie 
jako sekcji do Bratniej Pomocy, zapoczątkowanie bibli_teki ' która 
liczy obecnie 95 książek), prenumerata pism oraz praca nad zdo- 
byciem stopni. Na opiekuna Kręgu poproszono obecnego Księdza 
Biskupa Sufragana prof. dr. Władysława Gorala, który od początku 
istnienia naszej organizacji otoczył ją troskliwą cpieką moralną i ma- 
terialna, służąc jak zwykle bardzo uprzejmie swa serdeczną radą · 
i pomocą. | dziś mimo swego wysokiego urzędu і nawału różnoro- 
dnych prac, znalazł miejsce i dla naszego Kręgu, pozostając nadal 
opiekunem i protektorem naszego Koła. Za dotvchczasową pracę 
i pomoc składany Mu gorące podziękowanie, wyrażając przynaj- 
mniej w taki sposób naszą wdzięczność. 

Należy podkreślić zapał z jakim zabrano się od początku do 
pracy, o czym świadczą 4 zebrania odbyte w ciągu 2 tygodni. Na 
jednym z dalszych zebrań obrano patrona Kręgu w osobie bohate- 
ra Warszawy ks. lgn. Skorupki. 26 i 27 kwietnia kierownik Kręgu 
Aleksander Miszczuk wziął udział w Walnym Zjeździe w Warsza- 
wie. 18 maja p. Jędrzej Giertych (autor książki „My — nowe poko- 
lenie”) wygłosił gawędę na zebraniu ogólnym Kręgu na temat: Cel 
i zadanie Kręgów  Starszoharcerskich w seminariach duchownych. 
Po nim przemawiał p. prof. Juszczakowski. | 


W dniu 14 czerwca 23 członków Kręgu złożono przyrzeczenie 
harcerskie i otrzymało krzyże. Na tymże zebraniu kierownictwo 
Kręgu objął ks Witold Korsak, człowiek pełen zapału i entuzjazmu 
dla idei harcerskiej, który już przed tym pracował na tym polu 
nie tylko w Polsce, ale i za granicą. W pierwszych latach naszej 
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organizacji harcerskiej bardzo aktywny i twórczy udział brał profe- 
sor gimn. im Stefana Batorego w Lublinie p Kazimierz Juszcza- 
kowski, służąc chętnie pomocą i bogatym doświadczeniem w tej 
dziedzinie co należy ze szczególnym uznaniem i wdzięcznością pod- 
kreślić. 

10 grudnia 1932 r. odwiedził nasz Krąg nowy naczelny kape- 
lan Z. H. P. ks. Marian Luzar, który wizytował nas już 6 razy, wy- 
głaszając przy tej okazji gawędy z różnych dziedzin życia harcer- 
skiego, a przede wszystkim na temat pracy duszpasterskiej wśród 
drużyn harcerskich i omawiając z Radą Kręgu wytyczne przyszłej 
pracy. W sierpniu 1933 r. kilku członków Kręgu wzięło udział pier- 
wszy raz w obozie kleryków— harcerzy w Kościelisku. 


Po ks. Korsaku zarząd Kręgiem objął ks. Antoni Gajda, 
po nim zaś ks. Władysław Daleczko, człowiek bardzo zasłużony dla 
naszego Kręgu i podobnie jak ks. Korsak całą duszą oddany spra- 
wie harcerskiej. Za jego kierownictwa nastąpił podział Kręgu na 
zastępy i powstał regulamin Kręgu, którego $ 4 tak brzmi: „Do 
osiągnięcia swych celów Krąg zmierza przez: a) intensywną pracę 
nad własnym urobieniem w tym przeświadczeniu, że i wśród osób 


duchownych harcerze winni przyświecać i pociągać przykładem 
swego życia osobistego w du:hu wielkiego umiłowania apostolstwa 
Chrystusowego, do czego zostali powołani,... c) przez zaznajomienie 


się z metodami pracy harcerskiej, a szczególnie z duszpasterstwem 
harcerskim...” Należy z uznaniem podkreślić, że ks. Daleczko przy 
współpracy alumna Ant Czubackiego bardzo artystycznie i pomy- 
słowo odmalował salę harcerską. 


13 lutego 1934 urządził Krąg wieczór humoru, na który złoży- 
ły się: wyświetlanie przez epidiaskop podobizn kolegów w odpo- 
wiednim ujęciu karykaturzysty kol. Zygmunta Miechowskiego, Sa- 
bałowa bajka Kaz. Przerwy-Tetmajera, którą opowiedział w gwarze 
góralskiej autentyczny góral i członek Kręgu ks. Marcin Bardel oraz 
gry i pieśni harcerskie. 24 kwietnia tegoż roku odbyła się wieczor- 
nica ku czci św. Jerzego patrona Harcerstwa. 


W r. 1935 wypadła 5-letnia rocznica założenia Kręgu, którą 
uczczono przez uroczyste oddanie Kręgu pod opiekę Najśw. Sercu 
Jezusa oraz uroczystą akademię. 3 maja 1937 r. staraniem Kręgu 
odbyła się akademia ku czci Matki Bożej i św. Jerzego. 11 listo- 
pada z racji XX Niepodległości urządził Krąg uroczystą akademię, 
poświęconą w szczególności harcerzom poległym w walce o Nie- 
- .podiegłość. 


W ciągu 9 lat istnienia naszej organizacji przesunął się przez 
nasze zebrania harcerskie długi szereg prelegentów, służąc uprzej- 
mie gawędą na różne tematy z dziedziny harcerskiej i duszpaster- 
stwa harcerskiego lub sprawozdaniami z różnych zjazdów, w któ- 
rych brali osobiście udział. Są to (oprócz wyżej wymienionych): 
ks.ks. prof. dr. Michał Niechaj, prof. dr. Р. Kałwa. A. Dubiel, J. Bo- 
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gudziński,, O.O. Jezuici T. Rostworowski i St. Śliwiński, pp. Sta- 
growski, Szewc, Wiśliński, Borowiecki (obecnie szef Głównej Kwate- 
ry w Warszawie) i ostatnio D. Senatorski, komendant Chorągwi Lub. 
Po ks. Daleczce kierownikami Kręgu byli ks.ks. Stefan Panas, or- 
ganizator wspaniałego obozu nad morzem, i Józef Pojórek. 


Krąg urządził 2 obozy własne: jeden w Krężnicy i drugi nad 
morzem w Dębkach, dzięki pomocy finansowej najwyższego prote- 
ktorą naszej kleryckiej organizacji harcerskiej J. E. Ks. Bpa Ordyna- 
riusza. Niezależnie od obozów własnych wielu członków brało udział 
w obozach ogólno-kleryckich, organizowanych przez ks. M. Luzara, 


W połowie grudnia 1938 r. został opracowany przez specjalną 
komisję regulamin Koła Przyjaciół Harcerstwa. i 


Kilku członków bierze zwykle udział w zebraniach Kuźnicy, 
obecnie zaś 9 uczestniczy w kursie podinstruktorskim, który urzą- 
dzają O.O Jezuici w Bobolanum. Ostatnio podjął Krąg myśl, aby 
nawiązać kontakt z Polakami w Czechosłowacji, przesyłając im pis- 
ma i książki polskie. Miejscem, gdzie się ogniskuje praca jest sala 
harcerska, w której mieści się archiwum, biblioteka i czytelnia i któ- 
ra jednocześnie służy na świetlicę. Krąg liczy w tym roku 21 człon- 
ków. Zebrania ogólne i poszczególnych zastępów odbywają się raz 
na miesiąc. Obecnie kierownikiem Kręgu jest diak. Stefan AZ 
czyk. | S. В. 


% Wizytacja Pasterska I Państw. Gimn. i Liceum іт. Staszica 
w Lublinie. W sobotę, dnia 28 stycznia w godzinach rannych J.E. 
Ks. Biskup Sufragan lubelski wizytował gimnazjum i liceum im. 
Staszica w Lublinie. Wysiadającego z samochodu J. Ekscelencje 
powitali dyrektor- szkoły p. Tadeusz. Moniewski i prefekt ks. dr. 
Czesław Nowicki. W gabinecie dyrektorskim oczekiwali przyjazdu 
Ks. Biskupa kurator lubelski, p. S. Klebanowski, naczelnik wy- 
działu szkół średnich p. J. Odroń i zarząd Komitetu Rodziciel- 
skiego z p. pułk. Ornatowskim na czele. Po pierwszej godzinie 
lekcji J. E. Ks. Biskup w towarzystwie p. kuratora i gości m. in. 
ks. szamb. Gostyńskiego i ks. kan. dr. Dziubińskiego przeszedł do 
' auli głównej, gdzie zgromadzili się profesorowie szkoły, przedsta- 
wiciele Komitetu Rodzicielskiego i uczniowie. Gdy J. E. Ks. Bp 
ukazał się we drzwiach, orkiestra szkolna pod kier. p. prof. Józefa 
Ostrowskiego odegrała „Ecce Sacerdos“. Sala przybrana była fla- 
gami papieskimi i narodowymi. Pierwszy powitał J Ekscelencję 
dyrektor szkoły, następnie prezes Komitetu Rodzicielskiego p. pułk. 
Ornatowski. Obaj w przemówieniach swoich dziękowali Ks. Bisku- 
powi za łaskawą wizytację. Dyrektor р. T. Moniewski zapewnił 
Dostojnego Gościa, że szkoła troskliwie zabiega o wychowanie re- 
ligijne, moralne i narodowe uczniów, a pułk. Ornatowski podkreś- 

lał doniosłość wychowania religijnego i jego wielkie znaczenie dla 
_.przyszłości Rzeczypospolitej. Potem przemawiali uczniowie, prezes 
" gminy szkolnej uczeń Stanisław Nowak i prezes Sodalicji Магіай- 
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skiej ucz. Jan Krupka. Prezes gminy szkolnej wygłosił następujące 
przemówienie: 


Wasza Ekscelencjo; Księże Biskupie! 


| Przypadła mi zaszczytna rola powitać Waszą Ekscelencję wśród nas w imie- 
niu samorządu szkolnego i wszystkich organizacyj, jakie na terenie naszej 
szkoły istnieją. Dumni jesteśmy i cieszymy się szczerze i serdecznie, że przy- 
byłeś, Pasterzu, do nas młodych. Jest to podkreślenie tego, o czym każdy z nas 
jest pewny, że my młodzież szkolna, stanowimy tę szczególnie drogą, a potrze- 
bującą specjalnej troski arcypasterskiej cząstkę Kościoła Katolickiego w Polsce. 
Jesteśmy synami Ojczyzny naszej, a zarazem i synami Królestwa Bożego na 
ziemi. W tych murach uczymy się miłować Pana Boga i służyć Mu, a zarazem 
uczymy się być wiernymi synami Rzeczypospolitej i pożytecznie pracować dla 
Jej chwały i potęgi. Co do tej pracy przykładamy z własnej inicjatywy? 


Poza nabożeństwami szkolnymi i lekcjami religii kopiemy, że tak powiem, 
sami źródła ożywcze dla naszych dusz. 1 tak Sodalicja Mariańska licząca 40 
członków poza miesięcznymi zebraniami organizuje co pierwszy piątek miesiąca 
nabożeństwo, podczas którego około 4) uczniów przystępuje do Komunii św. 
Poza tym dość często nasi koledzy przystępują do Komunii św. zwłaszcza pod- 
czas świąt uroczystych jak i podczas wakacji, na koloniach szkolnych i obozach 
drużyny harcerskiej. Podczas oktawy Bożego Ciała, kiedy procesja parafii woj- 
skowej przechodzi obok naszej szkoły, budujemy ołtarz i pobożnie witamy na- 
wiedzenie Chrystusa Pana ukrytego w Eucharystii. Odmawiamyi nosimy różaniec. 


Stało się u nas obowiązkiem wstępowanie do kościoła przed lekcjami, jak 
і po lekcjach na krótką modlitwę. Poza ofiarą składaną w dzień misyjny па 
tacę, w ciągu roku zbieramy na ten około. 10.0090 znaczków pocztowych. 


| Mówię:o tym, Dostojny Pasterzu, bo jest to nasze wyznanie wiary, które 
przed Tobą składamy. Prosimy Cię, Dostojny Pasterzu, abyś przyjął od nas głę- 
"boki hołd i raczył zapewnić J. E. Naszego Frcypasterza Ks. Biskupa Fulmana, 
że w życie nasze idziemy z Panem Bogiem, jesteśmy oddani Stolicy Apostol- 
skiej, a podczas choroby Jego Swiętobliwości Ojca św. i teraz modlimy się o Jego 
zdrowie. | ' 

Przeżywamy żywo to wszystko co z życia Kościoła św. jest nam znane 
i pragniemy wziąć czynny udział w jego pracach, radościach i bólach. Wierzymy, 
że miłość Pana Boga pogłębi, ożywi і opromieni naszą miłość Ojczyzny, którą - 
zdobi nazwa Przedmurza chrześcijaństwa. Każda cegiełka, położona przez nas 
w budowie potęgi i chwały Ojczyzny jest umocnieniem Przedmurza chrześci- 
jaństwa, a szaniec Polski jest też szańcem Wiary św. SOBA: 


Zadanie przed sobą mamy wielkie. Prosimy cię, Dostojny Pasterzu, abyś 
naszym pracom i walkom pobłogosławił. Prosimy Cię, abyś w modlitwach swoich 
о nas pamiętał, byśmy temu zadaniu sprostali wiernie. 


Jeszcze raz dziękując Ci, Dostojny Pasterzu, za przybycie do nas, co nie- 
,wątpliwie przyczyni się do utrwalenia nas w pracy dla dobra. Kościoła i naszej 
kochanej Ojczyzny. Pozwól, że wzniesiemy na Twoje powitanie okrzyk: J.E. Ks. 
Biskup Goral niech żyje! ; À T 

© Okrzyk ten młodzież z entuzjazmem trzykrotnie powtórzyła. 
J.E. Ks. Biskup, dziękując za tak miłe powitaniei p. kuratorowi, że 
"obecnością swoją podkreśla ważność dla życia szkoły dzisiejszego 
dnia i uczniom, wygłosił piękne i serdeczne przemówienie. W długim, 
trwającym około pół godziny przemówieniu, ks. Biskup wspomniał 
okoliczności powstawania szkoły. Zrodziła ją walka z zaborcą o mowę 
`1 kulturę polską. Tablica poległych w 1920 r. uczniów świadczy 
o patriotyźmie ubiegłych pokoleń wychowanków szkoły. - Dalej 
J. Ekscelencja wskazał uczniom w sposób piękny, z ojcowską 
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troskliwością, jak mają pracować nad wychowaniem w. sobie pel- 

nego człowieka, który by był wiernym synem Kościoła i dobrym, 
dzielnym obywatelem Ojczyzny. Uldzieleniem błogosławieństwa 
Ks. Biskup zakończył swoje przemówienie, z wielką czcią wysłu- 
chane przez wszystkich obecnych na sali. Z kolei kurator p. S. 
Klebanowski podziękował ks. Biskupowi za łaskawe odwiedzenie 
szkoły, wyraził przekonanie, że uczniowie tej uroczystej chwili 
w życiu nie zapomną. Wezwał dalej młodzież, aby gorliwie pra- 
cowała nad wychowaniem siebie samej tak, jak ją pouczał 
J.E. Ks. Biskup. Nawiązując dalej do słów wójta gminy szkolnej 
o pracy nad potęgą i chwałą Ojczyzny, którą zdobi nazwa Przed- 
murza chrześcijaństwa, wezwał uczniów, by do pracy dla dobra 
Rzeczpospolitej, Przedmurza chrześcijaństwa, wszechstronnie iz za- 
pałem się przygotowywała oraz wzniósł okrzyk na cześć Rze- ` 
czypospolitej, Pana Prezydenta i Marszałka Polski Smigłego 
Rydza, który wszyscy gromko, z entuzjazmem trzykrotnie powtó- 
rzyli, po czym przy akompaniamencie orkiestry szkolnej odśpie- 
wali Hymn Narodowy. 


Po powitaniu:w sali głównej, Ј. Е. Ks. Biskup w towarzy- 
stwie pana Kuratora, pana naczelnika Odronia i gości przeszedł 
do sali religii, gdzie odbyła się lekcja z uczniami 11 klasy liceum 
humanistycznego, którą poprowadził prefekt szkoły ks. dr. Nowicki. 


Po lekcji Ks. Biskup wraz z gośćmi oprowadzany przez dy- 
rektora gimnazjum zwiedził szkołę, zobaczył jak uczniowie do- 
stają drugie śniadania, a biedniejsi nawet obiady, po czym zapro- 
szony przez dyrektora udał się do jego prywatnego mieszkania, 
gdzie wraz z gośćmi podejmowany był śniadaniem. 


Opuszczającego gmach szkolny Jego Ekscelencję żegnali p. 
kurator, p. nacz. Odroń, dyrektor szkoły, goście i orkiestra szkolna 
marszem biskupim. Dla kroniki szkolnej koło fotograficzne uczniów 
dokonało kilkadziesiąt zdjęć Dostojnego Gościa. 


Chwile te, jak i słowa Jego Ekscelencji w sercu i pamięci 
obecnych pozostawiły niezatarte wrażenia. 


© Dzień imienin p. Prezydenta Rzplitej. W dniu 1 lutego z та- 
cji imienin Р. Prezydenta Rzplitej odprawione zostało w katedrze 
lubelskiej uroczyste, śpiewane nabożeństwo. Celebrował ks. kan. 
E. Jankowski. Na nabożeństwie obecni byli: J. E. X. Bp. Sufra- 
gan, kstęża kanonicy: Tylus, Gostyński, prałat Krasuski, p. woje- 
woda lubelski i inni wyżsi i niżsi urzędnicy państwowi i samorzą- 
dowi, ks.ks. profesowie semin. duch.: Niechaj, Wilczyński i Go- 
„liński, organizacje ze 7 sztandarami i wielu wiernych. ` 


Nabożeństwo zakończyło się odśpiewaniem modlitw za Rzpli- 
tą i p. Prezydenta, oraz Boże coś Polskę. 
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` © Z życia parafii Konopnica. Konopnica jako parafia podmiej- 
ska narażona jest na powiew wielkomiejskich antyreligiinych 
wpływów. Jednak nie gaśnie, lecz żyje i to życiem katolickim. 


"Ks. Edward Niećko, spełniając zaszczytnie swój ulubiony obo- 
wiązek w powierzonym mu terenie, nie szczędzi ofiarnych wysiłków 
dla wiernej i błądzącej braci. Służy jej rekolekcjami za rekolekcjami... 


"W dniach 10—13 XII. r. ub. zorganizował rekolekcje parafialne. 


— Zarówno organizatora--proboszcza jak i zaproszonego rekolekcjo- 


nistę początkowo ogarniał lęk, czy „aby rekolekcje tu się udadzą?!”... 
W rezultacie skutek przyszedł błogosławiony... 


— Już pierwsza misyjna wycieczka w sobotę 10 grudnia ub.r. 
na odległą o 7 Кіт. od kościoła, gnuśną pod względem religijno- 
kościelnym. wieś Radawiec stała się zorzą zwiastującą pomyślność. 
W domu szkolnym, przychylnie przez kierownictw udzielonym, zgro- 


` madziło się na naukę około 300 osób obojga рісі i różnego roku. 


W następstwie wysłuchało nauk rekolekcyjnych, głoszonych po 
3—4 dziennie, urozmaiconych nabożeństwami, około trzech tysię- 
cy parafian. 


Przez cały czas rekolekcyjny spowiedzi słuchali zaproszeni ka- 
płani z bliższych i dalszych okolic 


W środę, dnia 13 grudnia, o godzinie 8 rano zgromadziło się 
w kościele około tysiąca osób, wzięło udział we Mszy. św., odpra- 
wionej przez X. W. Możejkę, prowadzącego rekolekcje. Wszyscy 
obecni przyjęli komunię św., wysłuchali konkluzyjnej nauki rekolek- 
cyjnej i płomiennego przemówienia księdza: proboszcza, w którym 
wyraził wdzięczność względem Boga, rekolekcjonisty i parafian, oraż 
nakreślił program na dalszą drogę parafialnego życia. 


Ks. W. M. 


a ПЕЕ w i Łaztakach koło (Opola. W dniach od 5 do 8 , 
padziernika 1938 roku odbyły się doroczne rekolekcje zamkniete 
trzydniowe, zorganizowane przez Sodalicję Pań Wiejskich ziemi 
lubelskiej w Łaziskach u p. Haliny Iłłakowiczowej. 

Rekolekcje prowadził ks. Jan Rostworowski T. J. | Uczestni- 
czyło w nich 36 pań, w tym 20 sodalisek, 5 kandydatek ү aspirat 
tek oraz 11 pań zaproszonych z poza Sodalicji. 

Wszystkich nauk wysłuchał wspólnie z paniami kapelan miej- 
scowy ks. Furmanik, który uczestniczył też we wszystkich nabo- 
żeństwach, zastępując ministranta. 

Ostatniego wieczoru odprawiono Godzinę Świętą od 10 do 11 
przed Najśw. Sakramentem, wystawionym modo Romano: 


г Rekolekcje zakończyły się wspólną komunią św., do której 


-przystąpili oprócz rekolektantek wszyscy domownicy i służba. 


Maria Starnawska. 


Nekrolog: Ś. p. Ks. Władysław Kopeć 
| zmarł dnia 22 sierpnia ub. г. . 


* Ks. Władysław Kopeć urodził się dn. 7.МІ 1867 r. м Marku- 
`. szowie. Rodzicami jego byli Piotr, organista w Bóchotnicy i Ma-' 
гіаппа z Buczkowskich.. GA NK 7 | | 
©, Studia gimnazjalne odbył: w Lublinie z wynikiem dobrym. 
W r. 1886 wstąpił do seminarium duchownego, w r. 1891 został . 
wyświęcony na, kapłana. dna, | = 
Pracę kapłańską zaczął w Garwolinie. Odtąd widzimy до па 
stanowisku duszpasterskim w różnych parafiach: 1894 r. — w Мо- , 
dliborzycach, 1896—w Wożuczynie, (administrator), 1908—w Świe- 
ciechowie, 1919—w Bobach, w '1926 r.—w Częstoborowicach. р 
W pracy duszpasterskiej był wytrwały, widzimy go bowiem. 
przez dłuższe lata na jednym stanowisku. W r. 1910 musiał odbyć 
3 miesięczną karę zamknięcia, skazany przez rząd zaborczy za 
„ubliżanie! prawosławiu” („porycanije wiery”). Czas ten wolno mu : 
było spedzić w seminarium duchownym, gdzie oddawał się stud- 
iom i pogłębiańiu swego życia religijnego. 
© .„ W Bobach wykończył kościół i plebanię. Znosił wiele cierpień, 
bo i na zdrowiu zapadał, już nawetjako wikary w Modliborzycach 
i w latach późniejszych oraz przez to, że dobre jego chęci i intencje 
nie-zawsze były objektywnie rozumiane przez otoczenie do czego 
niemało przyczynił się i jegotemperament porywczy i przełomowe 
czasy w jakich żył i działał. | 
Ostatnie lata swego życia spędził pobożnie na emeryturze, ро- 
zostając wśród swoich wiernych .w Częstoborowicach. Gdy nie 
mógł już odprawiać mszy św. prosił, by mu Komunię św. do izby . 
często przynoszono. Nie mogąc spowiadać ludzi w kościele, wy- ` 
jednał sobie u Ks. Biskupa pozwolenie na spowiadanie w domu, 
nie chcąc być bezczynnym. Administrator jego parafii obecny jej 
broboszcz, ks. W. Ligaj zę czcią go wspomina. 
Umarł 22 sierpnia r. ub. i został na cmentarzu ostatniej swej 
parafii pochowany. | 


RiP. o чое 5 X. M. N. 


KOMUNIKATY. 


Rekolekcje dla kapłanów w Zamościu. 


ә 


OO. Redemptoryści w Zamościu mają w swoim klasztorze 
pokoje dla kapłanów, którzyby chcieli sami. prywatnie odprawić 
rekolekcje. Należy uprzednio listownie porozumieć się z o. supe- 
riorem domu. “з geo 


7? 


„Jest rzeczą bardzo pożądaną, byśmy wykorzystali dogodnie 
położony klasztor, gdzie panuje duch skupienia i pobożna atmosfera 
"wśród synów św. Alfonsa. | 


Nowy kwartalnik duszpasterski. 


Od stycznia b. r. zaczęło wychodzić w Poznaniu nowe czaso- 
pismo pod tytułem „Teologia Praktyczna” pod redakcją ks. d-ra 
K. Kowalskiego, rektora semin. duch. poznańskiego, wybitnego рі: 
sarza katolickiego w Polsce współczesnej. Abonament przez Ksie- 
garnię św. Wojciecha. Cena 6 zł. rocznie. | 


Konkurs Rady Społecznej przy Prymasie Polski na wykłady 
społeczne dla młodzieży robotniczej. 


Rada Społeczna przy Prymasie Polski rozpisuje niniejszym 
konkurs na najlepsze opracowanie wykładów społecznych dla mło- 
dzieży robotniczej. | | 


Warunki konkursu są następujące: 


заах 


1) Praca jest przeznaczona przede wszystkim dla młodzieży 
pracującej fizycznie w rzemiośle, przemyśle, a także handlu, ko- 
munikacji i t. p. Do tego środowiska winien być dostosowany za- 
równo sam materiał, jak i sposób opracowania oraz styl. 


2) Praca winna być w zasadzie oparta o encykliki społeczne 
„Rerum novarum”, „Quadragesimo anno”, „Divini Redemptoris” 
i „Nos es muy conocida”. 


3) Praca winna mieć rozmiary około 5 ark. (16 stronicowych) 
druku średniej 8°. 


‚ 4) Jako nagrody konkursowe wyznacza się pierwszą w wyso- 
kości 300 zł., drugą w wysokości 200 zł., trzecią w wysokości 100 
zł. Rada Społeczna zastrzega sobie prawo podwyższenia, zmniej- 
szenia lub podziału tych nagród. 


5) Prace nagrodzone stają się własnością Rady Społecznej ` 
przy Prymasie Polski, która będzie miała prawo wydania ich dru- 
kiem płacąc autorowi osobne honorarium. 


6) Prace należy nadesłać do dnia 30 czerwca 1939 na ręce 
sekretarza Rady Społecznej przy .Prymasie Polski, ks. dr. Edwarda 
Kozłowskiego w Poznaniu, Podgórna 12 b. { 


7) Prace winny być napisane na maszynie i to na jednej 
stronie karty. Winny one dalej być oznaczone godłem wybranym 
przez autora. Do pracy należy dołączyć kopertę zapieczętowaną 
z godłem autorskim na wierzchu, wewnątrz zaś koperty winna być 
kartka z nazwiskiem i adresem autora. 
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Bonum facientes in caritate. 


Zdarza się, że ke mają solne: dnie od intencji айну 
obowiązkowych. Możnaby wówczas odprawiać na dobro innych, po- 
trzebujących pomocy właśnie w takiej formie, mam na myśli po- 
ważne instytucje katolickie, jak klasztory, sierocińce, niektóre se- 
minaria, misje etc. 


Zwracam się przeto do Przewielebnych Konfratrów, aby łas- 
kawi byli zaofiarować się z odprawianiem intencji, choćby w licz- 
bie najmniejszej. Chętnie prześlę na życzenie intencje i nazwę 
instytutu, na którego dobro czynić będą ofiarę. Choćby minimal- 
nym, lecz wspólnym wysiłkiem możemy bardzo wiele dla Króle- 
stwa Bożego uczynić. · 

Redaktor. 


Prośba redaktora. 


Zwracam -się z uprzejmą prośbą do czcigodnych Konfratrów, 
aby raczyli nadsyłać wiadomości z życia katolickiego swoich parafij 
i terenu pracy. Wiadomości takie, ogłaszane w piśmie diecezjalnym 
stanowić będą z jednej strony dokument żywotności naszego kato- 
licyzmu w Lubelszczyźnie, z drugiej zaś strony ułatwią wymianę 
myśli i może nieraz posłużą jako wzór i zachęta do coraz wydat- 
niejszej pracy duszpasterskiej. 


Jeśli wolno mi tu wyrazić się otwarcie to wyznam, że Często 
chorujemy na „skromność” i „niechęć do reklamy”, oraz niedoce- 
nianie wartościowych zjawisk z życia religijnego. swego terenu. 
Niejednemu zdaje się. że jakaś uroczystość parafialna, akademia, 
opis życia swej szarej wsi i t.p. nie mają żadnej wartości dla in- 
nych, dla całości życia diecezjalnego. А tymczasem jest odwrotnie. 


Wszystko we właściwym miejscu, czasie i formie może mieć 
znaczenie ogólne. | jakże często przepadają bezpowrotnie rzeczy 
niezmiernie wartościowe, budujące innych, wzorowe! lle ich u nas 
już przepadło! Chwytanie więc życia religijnego na poszczególnych 
odcinkach i utrwalanie na piśmie i w druku, w formie choćby kroniki, 
jest pracą kulturalną i również apostolską, niezależną od „reklamy”, 
której skromność nasza się obawia. Proszę więc pisać i nadsyłać 
artykuły do redakcji, 


Zwolnienie duchownych od obowiązku składania przysięgi 
"w postępowaniu «божа, 


5 W. myśl. obowiązujących przepisów prawnych, duchowni uzna: 
hych prawnie wyznań przy składaniu zeznań w postępowaniu sądo- 
wym.w charakterze świadków, tak w sprawach karnych jak i cy- 
wilnych „zwolnieni są od. obowiązku składania руын ‚ Przywilej 
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ten został przyznany duchownym со do spraw karnych na mocy 
$ 2 art. 110 Kodeksu Postępowania Karnego z dn. 19 marca 1928 r. 
(Dz. U. nr. 33, poz. 313), a co do spraw cywilnych na mocy de- 
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 21 listopada 1938 roku 
o usprawnieniu postępowania sądowego (Dz. U. nr. 89, poz. 609) 
p. 15, w związku z art. 294 Kodeksu Postępowania Cywilnego. Po- 
stanowienie prawne. zwalniające duchownych od składania przysię- 
gi, w cytowanych wyżej tekstach prawnych dosłownie brzmi nastę 
puiąco: „Duchowni uznanych prawnie wyznań nie składają przy- 
sięgi”. 


BIBLIOGRAFIA. 


X. Dr. Henryk Przeździecki, bp podlaski „Listy Pasterskie i Przemó- 
wienia”. 1928—1938. Siedlce 1938. 


Nakładem Kurii w Siedlcach uskuteczniono wydanie listów i przemówień 
J.E.X.B-pa H. Przeździeckiego, pierwszego pasterza wskrzeszonej dieceżji pod- 
laskiej, znanego miłośnika tej ziemi męczeńskiej i gorliwego pioniera chwały 
bożej. 

Książka jest żywym i trwałym dowodem zamiłowań Dostojnego Autora, 
jakby zwierciadłem, w którym duch jego apostolski się przejawia. Zawiera ona 
67 listów pasterskich oraz 25 mów, wygłoszonych przy różnych okazjach w kraju 
i zagranicą, w swej diecezji i poza nią. 


Przemówienia i listy odznaczają się żywym realizmzm, nie widać w nich 
rozlewnych i mglistych obrazów, znaczy że są one z życia wzięte, z tego co- 
dziennego naszego ciężkiego, pełnego przeróżnych trosk, ale i blasków, po to, 
by je opromienić і Bogu oddać, w kornej modiitwie, którą b. często są zakoń- 
czone. Są one pouczające ascetycznie, a jednocześnie stanowią pewne źródło 
do poznania radości i bólów podlaskiego, a często ogólno-polskiego życia. 
Swoją prostotą, szczerością i serdecznością są niekiedy rozrzewniające, jak np. 
list do parafian w Pratulinie, którzy wręczyli swemu Pasterzowi, jadącemu w 1928 
r. do Rzymu „wśród cierniowej korony za szkłem ziemię z Pratulina, przesiąk- 
niętą krwią... przodków, przelaną za Wiarę św... aby tę ziemię dał Ojcu Świę- 
temu i zapewnił Go, że parafianie pratulińscy, tak jak ich przodkowie, stoją 
mocno przy Wierze ojców swoich...” (str. 13). 


Książkę czyta się z duchową przyjemnością i pożytkiem dla serca zwła- 
szcza i umysłu kapłana, który tu znajduje mnóstwo pouczeń, wskazań, podniet, 
wyjaśnień, słów pokoju i głębokiej miłości Boga i ludzi. (X. M. N.) 


Ks. dr. Gerard Szmyd „Mszał szkolny na niedziele i święta w języku 
łacińskim i polskim”. 

Do kilku mszałów łacińsko-polskich, o jakie literatura katolicka w ostat- 
nich latach się wzbogaciła, należy zaliczyć i mszał ks. G. Szmyda w najnow- 
szym wydaniu z 1939 r., tłoczony na cienkim papierze, formatu kieszonkowego, 
stron 574, estetycznie wydany i oprawiony, w cenie 4.5) zł. Odznacza się przej- 
rzystym układem, miłym drukiem, zwięzłymi wyjaśnieniami. 


Z pożytkiem może się znaleźć w ręku młodzieży naszej, zarówno szkol- 
nej jak i pozaszkolnej. 
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„Wieś o sobie” — pod red. mgr. Jura Lezeúskiego, Poznań 
1938, „Ostoja”, cena 1.50 zł. 


Ukazała się książka pod powyższym tytułem, сарајда 
wnikliwe opracowanie dwóch ankiet rozpisanych wśród młodzieży 
wiejskiej, członków Katolickich Stowarzyszeń Młodzieży Żeńskiej 
i Katolickich. Stowarzyszeń Młodzieży Męskiej na temat: „Co się 
dzieje na wsi” i „O lepsze jutro wsi”. 


Ankiety te głęboko wnikające w życie i ustrój społeczno-go- 
spodarczy wsi polskiej rzucają zupełnie nowe i niezwykle interesu- 
jące światło na rzeczywistość polską. Książka ta przytem ma jesz- 
cze wartość że daje przekrój poglądów młodego, wcho- 
dzącego dopiero na arenę, pokolenia. Opracowanie w sposób bar- 
dzo umiejętny i szczęśliwy odrzuciło plewy, systematycznie ukła- 
dając ziarna ważkich i zajmujących myśli młodzieży z całej Polski. 


Całość zaopatrzona jest w skrócony obraz statystyczny życia _ 
kulturalnego i społeczno gospodarczego wsi polskiej. Opracowana 
jest przy tym tak żywo i barwnie, że czyta się ją z niesłabnącym 
zainteresowaniem, jak ciekawą, pulsującą życiem powieść. 


Literatura przeciwalkoholowa. 


Katolik świecki wobec hańby cywilizowanego świata . . 3,00 
Teologia moralna wobec groźnej choroby społecznej . А 3,00 
Kassiepe О. M. J.: Nowoczesny alkoholizm w krajach misyjnych . 0,50 
Hanasz Dr. B.: Alkohol a bezpieczeństwo ruchu . А . 0,20 
Morzycki Dr. J: Wartość zdrowotna „płynnego owocu” . 0,50 
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JOZEF ZUBRZYCKI 
SKŁAD WINNO - KOLONIALNY 
| LUBLIN, KRAK.-PRZEDM. 40. TELEFON 37-30. 


- Niniejszym najuprzejmiej zawiadamiam Przewielebne Du- 
chowieństwo, że stale posiadam na składzie i sprzedaję ро“, 
cenach hurtowych butelkowane Wina Mszalne węgierskie, włoskie 
i hiszpańskie rozlewu firmy WA CLAW RAGO i S-ka 


w Warszawie. 


Odpis zaświadczenia Nr. 2323. 


Kuria Metropolitalna Warszawska niniejszym ` 
zaświadcza, że firma Wacław Rago i S-ka w War- 
szawie, ul. Krak.-Przedm. Nr. 54, jest zapas 
nym dostawcą Wina Mszalnego. 


Kanclerz Kurii (—) X. Dr. Z. Choromański 
Notariusz Kurii (—) X. W. Celiński. | 


"W Schronisku Pań Nauczycielek, ul. Archidiakońska 7 


EMERYTKA 
р. J. KISIEL 


zajmuje się wyrobem części szat liturgicznych 
w skromnym wprawdzie zakresie, ale tanio i dobrze. 


Zamówienie u niej będzie jednocześnie okazaniem 


pomocy chrześcijańskiej osobie potrzebującej. 


